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Łagodne piękno tegorocznej jesieni 
nie znajduje odpowiednika w  w ew nę­
trznych sy tuacjach państw europej­
skich. Ciemno w  nich j ponuro. Porm 
jając już chroniczny k ryzys  w ew nę­
trzny w  Niemczech, trawionych obe­
cnie r ecy d y w ą  gorączki p.ze-dw i  Ijor 
czej — 5, piszemy pięć państw  euro­
pejskich przechodziło wzglęfdnie prze 
chodzi mniej ’ub więcej głębokie w e  
wmotrmie przesilenie. Rumunia, C ze­
chosłowacja, Estonja, Belgja, Grecja.

N'e będziemy tu dawali dokładnej 
charakterystyki przyczyn poszczegól­
nych przesileń, wszędzie w ynikają  
one oczywiście  ze skomplikowanego 
splotu lokahiych ipowodów, po w sze ­
chność w szakże  zjawiska musi ude­
rzać i każe doszukiwać -sic jakiejś 
ogólnej wspólnej — niejako — p rzy ­
czyny.

W  Czechosłowacji trudności budże­
towe; opozycja  przeciw projektowi 
generalnej obniżki plac urzędrrczych; 
opozycja przećW  redukcji funduszu 
bezrobocia. W  Rumunii (poza trudno­
ściami w  sprawie paktu o nieagresję 
z Rosją) fatalna sytuacja finansowa; 
walka o  warunki pomocy finansowej 
ze strony Ligi Narodów; niechęć do 
rosnącej kurateli bilansowej. Francji. 
W  Grecji chroniczna walka opozycji 
z Ycnizeloscm rów n na tle cięż­
kich . trudności gospodarczych. W 
Belgii spór między liberałami a rzą- 
dcm w sprawie nowych w yborów , 
których gabinet obaw ia s :ę, gdyż nio 
gą opóźnić i narazić na szwank po­
praw ę sytuacji finansowej kraju. W  
Estonj, walka o redukcję budżetu. Je ­
śli zaś do tego . jesiennego pejzażu 
przesilcniowego dodam y rosnące w e ­
wnętrzne rozdarcie w  Jugosławii na 
tle cąg le  jątrzących konfliktów naro­
dowościowych potęgowanych -rów- 
nGż ,rosią-ccini trudnościami .go-spo- 
darczerni — to  uzyskam y obraz  za­
iste ponury i dramatyczny.

M otyw  przewodni, któremu na 
imię: deficyt budżetowy, niewypła­
calność, bankructwo — przewija się, 
jak nić czerw ona po mapie Europy i 
dominuje szyderczo nad troskami in­
nej kaicgorji.

Gdzie nadzieja, gdzie w y jś c e  z sze 
rżącego się epidem czme impasu?

Zmiana na stolcu w  Białym Domu 
waszyngtońsii m? R ozw iew ają to  
złudzenie sami Amerykanie, oboję­
tne; republ'kanie czy  demokraci, gdy 
stwierdzają, że uczynienie z  Ameryki 
naw et jednej wielkiej gorzelni w  miej 
sce prohibicji^ nie przyczyni się do 
wydatnego zmniejszenia astronomicz­
nego deficytu am erykańskego  budże­
tu. A cóż dopiero mówić o  otwarciu 
worka Doliariki dla Europy...

Liga N arodów ? Jes t  ciężLo ‘chora 
— orzekł niedawno Mussolini i metyl- 
ko niczego od nici spodziewać ;.:ę nie 
można, ale p rzedew szystk :cm baczyć 
należy przy  -łożu pacjentki aby  sama 
ducha nie w yTonęła .

Konferencje, rozbrojenie, pow rót za 
ufania, organizacja pokoju? Scepty­
cyzm stuprocentowy. Niewiara. P a ­
smo niekończących się rozczarowań. 
Podw ażanie  sta łości i pokojewości 
stosunków naw et tam, gdzie, zdaw a­
łoby się, trudności wszjelkiie postały  
już usunięte, jak np. w  sprawie- mulb- 
lateralnego paktu z  Ro-sią sowiecka.

Parlam entaryzm ? W ręcz  odwrotnie. 
Nawet państw a „ultrapai am enta ine1’

najchętniej posyłają izby na  odpoczy­
nek. Aby nie przeszkadzały. R ządy 
parlam entarne zanikają. W  Czechoslo 
wacji i Estonii mają właśnie akcje r a ­
tunkow ą przeprow adzać gabinety  fa­
chowców.
Podsteinplowywanie murszejących fun 

damentow wczorajszego ustroju, zbudo 
\v.anego na leseferyzmie liberalnym, 
na materjalistycznym na świat poglą­
dzie, podstcmplowywaciię materiałami 
z  tego właśnie odchodzącego .św iata  
środków tradycyjnych czerpanemj — 
zawodzi coraz roz-puczrwiej. Wid ą 
to  i przyznają iuż naw et ludzie i po­
litycy, k tórych obozy i partje w  pra- 
ktycznem życiu właśnie z zapałem

trudnią się jc-szcze pro-paga-nuą w ia ­
r y ,  w  ocaleirc tego, czego iuż ocalić 
żadną miarą się nie da.

Jakże znamiennym jest tu glos 
Dmowskiego, gdy pisze, iż „uwierzyć 
w ,to, że coś, -co tak niedawno jeszcze 
kwitło i święciło sw e najw yższe  t r y ­
umfy, dziś sie zawala, zmierza ku 
epokowemu upadkowi, me jest łatwo. 
T& też lndz'e jeszcze nie wierzą. Dzl 
siejsza polityka, czy gospodarcza, czy 
jakakolwiek inna, nie jest niczem in- 
nem, jak walka z życiem, z nieubła­
gani m procesem dziejowym, który  
idzie naprzód w brew  wszelkim w y ­
siłkom, zmierzającym do jego pod- 
trzym ania“.

Jesień przesileń zachęca nawet nie 
dawnych chwalców minionej bezpo­
wrotnie przeszłości do refleksy] m e­
lancholijnych i ilewizji ujśwoęconych 
bałwochwalczo kanonów gospodar­
czych. spoiecznych i moralnych.

źlyjcmy w  złym, niemoralnym 
ust,roju gospodarczo społecznym. 

Przeobrazić  — jak mówi w swych 
pismach k* b skup Kubina - -  w  s a ­
mych podsiuwacn ten niemoralny 
ustrój z „duchu mamonistyc::nego‘\  
w y ro i ły  • -  to znaczy odnaleźć źró ­
dło, z klóiego tryśrie- now e twórcze 
życie.?

W arszaw a. 25 października. (G). W 
najbliższym Dzienniku U staw  ukaże 
sie rozporządzenie Prezyden ta  Rzplitej 
ogłaszające anmcstjc w zwiaz-ku z 
wprowadzeniem  ijediiońtego kodeksu 
karnego i p raw a o  wykroczeniach.

Na mocy tej amnestii nie będą 
wszczynane postępowania  karne, ą 
juz wszcz-nte b ędą  umarzane — w  
sprawie wszystkich w ykroczeń  nałożą 
cych do właściwości sądów  powszech 
nycli, jak również w ładz  - administra­
cyjnych

Ammestja um arza  też całkowicie k a ­
ry- n iewykonane dotychczas w  części 
łub w  całości orzeczono za  w ykrocze­
nia administracyjne -i za przestępstwa, 
za które wymierzenia została k a ra  grzy 
wiry i pozbawienia Av-olności do 6 mie- 
sivcy łub jedna z  tych kar, oraz. Łago­
dzi o  połowę k a ry  pozbawienia wolno 
ści. w ym ierzone w  rozmiarach od 6 
miesięcy do 1 r-oku

Amnestj-a jednocześnie um arza skut j 
ki skazania, związane z już zapa-diemi

(Telefonem od naszego korespondenta.)

wyrokami za przestępstwa, które  zali 
cz-one zostały przez now y kodeks kar 
ny do rzędu wykroczeń.

W reszcie na mocy dekretu o amne- 
st.ii sądy  za zgodą prokuratora  będą 
mogły umarzać Postępowanie i w  sto 
sunku do -innych przestępstw , jeżeli 
według okoliczności danego przypadku 
należałoby za d ane-p rzes tęps tw o  w y ­
mierzyć kare pozbawienia wolności w  
rozmiarze nic przekraczającym  6 mie­
sięcy, o raz  jeżełi dane  przestępstw o 
nie zostało od amnestji wyłączone.

D o przestępstw  nie podlegających 
ąmnestji należą przes tęps tw a  wojsko­
wo, p rzes tęps tw a  przeciw ustrojowi 
Państw a, przestępstwa-'’ naruszające ' 
Przepisy o  broni i amunicji, przepis^ 
ska rbow e  na szkód? skarbu  P ańs tw a : 
fałszowa-me pieniędzy i papierów k re ­
dytow ych, stręczenie do nierządu i 
ciągnienie z niego zysków.

Umorzenie i zaniechanie po-stępowa 
Mg karnego nie stosuje się do  prze­
s tęps tw  ściganych z oskarżenia p ryw a

Londyn. 25 października. „Da-iły Ex- 
press“ donosi jako wielką'Asenzację, że 
król Karol rumuński zwrócił sie do 
swej b. małżonki księżny Heleny, k tó­
ra  p rzebyw a o b e c n e  w  Bukareszcie o 
zgodę na uuieważnien-ie rozwodu, do­
konanego przez czterema la ty i w stą­
pienie w  nowy formalny związek mał­
żeński. poczem miałaby nastąpić uro­
czysta  koronacja pary  królewskiej.

Rolę pośrednika między królem Ka­
rolem a księżna Heleną odgrywać ma 
rzekomo minister spraw zagranicznych 
Titułescu, który będąc posłem w  Lon­
dynie, był mężem zaufania króla a tak ­
że równocześnie zamieszkałej w  Lon­
dynie księżny Heleny.

W obec 'tego, że wurogodno-ść tej 
wiadomości, pochodzącej ze źródeł

wiedeńskich wzbudza zastrzeżenia, na 
leży ją trak tow ać z ostrożnością.

Inne dzienniki, jak „Daliy Mail“ za- 
znaczaja, że sytuacja w  Bukareszcie 
nie dojrzała jeszcze do- takiej decyzji, 
tw ierdzą jednak również, że Maniu i 
Titułescu poważnie rozważają sprawę 
pogodzenia s'ę króla i księżnej Heleny. 
(RAT).

*  *  *

Bukareszt. 25 października. NastęiD- 
ea tronu rumuńskiego, Wielki W oje­
woda M chał  obchodził dziś 11 rocz­
nicę urodzin i w  związku z tern przy­
był z Sinaia do Bukaresztu. Ks. Mi­
chał cały  -dz'eń spędził w  tow arzy ­
stwie swej matki, księ'żny Heleny.

(PYT.)

tnego na w niosek iub z upoważnienia 
lub na zarządzenie. Umorzenie kar  nic 
dotyczy kar dyscyplinarnych i za 
przewinienia skarbowe.

Rozporządzenie wejdzie w  życie z 
dniem jego ogłoszenia.

8 a io w s k i
w  w d a n i u .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 25 października. (G). W 

poniedziałek, 10 bm. Sąd Najwyższy, 
jak już donosiliśmy, odrzucił skargę re 
dąktora  odpowiedzialnego , Robotni­
ka" Stefanowskiego, skazanego za znie 
sławienie sędziego Bernata, -oraz skar 
gc redaktora odpowiedz-iftlucgo „Gazc 
ty W arszawskiej" Bieleckiego, skaza­
nego za z-meławienic- W. Sieroszewskie 
go.

Dowiaditiemy się. żew ubiegły pią­
tek zamzymano P. Stefanowskiego. a 
w- ubiegłą sobotę p. Bieleckiego i odsta 
wiouo ich do więzienia, gdzie rozpoczę 
li odsiadywanie kary.

W .  r

W arszaw a. -25 października. (G) 
Dnia 25 bm. po poliidnh.i na przecho­
dzących dziedzińcem uniwersyteckim 
studentów Sowe, Kotta i ,P o l 'a k a  na­
padła bojówka Młodych OWP. i dr>- 
rkiiwio ich poraniła. Polluk został ti 
żej ranny; otrzymując szereg ran. kłu­
tych i ciętych.

Proces 24  fe d r a iś ló w .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 25 października. (O). 
P rzed  Sącum w  Kielcach rozpoczął się 
proces przeciw 24 komunistom z kan­
dydatem na posła z listy Jedność ro­
botniczo -  chłopska L. Kozłowskim na 
czele. Akt oskarżenia zarzuca komuni­
stom, iż szerzyli działalność w y w ro to ­
w a wśród  ludności wiejskiej
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ICied^ zbierze się konferencja
czterech m ocarstw?

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 23 października. (G) — 
Ż Londynu donoszą: ..Times1' pddajo, 
że w  londyńskich kolach rządowych 
uważają za rzecz niemal pewną, te 
konferencja 4 m ocarstw zbierze sie w  
krótkim czasie, jednakże komunikat 
'jrcjalny w  tej spraw ie dotychczas nic 
ikaza? sic.

W czorajsze rozmowy Normana Da- 
Młw z Mac Donaldem i ministrem Si­
monem do tyczy ły  zagadnień rozbroje­
niowych. Konferencje miały na celu 
uzgoduien'c stanowisk Anglji i Ame­
ryku

dokow ania  angielsko ,  amerykań­
skie dotyczą \y pierwszym rzę­

dzie spraw  nastepujfcych:
zastosowania planu rozbrojeniowego 
ilooYera w-obee flot Ameryki i Anglj1. 
:*C; sposobu przyciągnięcia taraiicji i 
Włoch cl o uclziaiu w londyńskim ukla- 
jZiic morskim z r . 1930.

Podobno Norman D av :s u + o w a r  
skronie przedstawicieli rządu angiel­
skiego do przyjęcia projektu Hcovcra.

Tokio. 25 października, Ze źródeł u- 
rzcdowych donoszą, że

rzad japoński zatwierdzi} szereg 
propozycyf o ledukcji zbrojeń 

morskich.
Treść tych p ropozyc ji  «aie jest zna­

na, jednakże, jak podaje agencja Reu­
tera, propozycje te nie odrzucają. ani 
też nie przyjmują ostatecznie projektu 
'h jovera  i W. Brytanii. Propozycje te,

I jak sądzą, ogłoszone będą w tym sa­
mym czasie, co propozycje IIoovera i 
rządu  angielskiego. Będą one ogło­
szone jako plan zupełnie niezależny, 
zmierzający do redukcji zbrojeń przc- 
dewszystKiem o charakterze ag resy w ­
nym. (PAT.)

Rozmowa i  erem^rfem Bułgarii.*
Scija. 25 października. W czasie' 

przyjęcia w  poselstwde polskicm, dzień 
nikarze polscy mieli sposobność z a ­
mienienia paru słów z bułgarskim pre 
mjerem Muchanowem, który m. iii. o- 
świa-aczył, ze w  czasie ostatniej sesji 
zgromadzenia Ligi Narodów w  Gene­
w ie  miał okazję rozmawiania z min. 
Zaleskim o sprawach, interesujących 
oba kraje i wyniósł z tej -rozmowy jak 
najlepsze wujflżctńe^

Hancte podp^taciif kościołów
g rasu je w  H is zp a n ii.

Paryż . 25 października. Ronpazn z 
■Seviili. że  w lnrejkiowości Marchena 
jacyś osobnicy podłożyli ogień pod ko 
ścipł* świętego SeDa.stjaua, w? któiwm 
znajdują de cenne zabytki a r tystyczne 
między innymi cenny ołtarz rcne>.ir.- 
sow y  oraz  w;artościowv obraz  e. 17 
wieku.

Mimo usilnej akcji wszystkich miesz, 
kauców o raz  straży  ogniowej nie zdo­
łano ognia ugasić i kościół spłonął do­
szczętnie.

Ludność manifestowała przed mero- 
stw em  domagając się ukarania w in­
nych.

Poza  tern uonoszą, że inni jacyś oso 
buicy podłożyli ogień pod kościół i 
klasztor Karmelitanek bosych w  tym  
w ypadku  jednak zdołano pożar -opano­
wać. Istnieje przypuszczenie, że ak­

tów tych dopuściła się grupa krążącą  
samochodami po Hiszpanii, której ce­
lem jest system atyczne niszczenie ko­
ściołów: (PAT.)

BBEJsdbsSSSaKIE!?

AM BAS. CHŁAPOWSKI W W AR­
SZAW IL.

W arszaw a. 25-go października, (G). 
Bawi w  W ai+zawie w spraw ach sŁuż- 
bewy-eh ambasador Polski w e  Francji 
p. Chłapowski.

V 15.%8 BEZROBOTNYCH.
W arszaw a, .25 października. W edług 

dm y ch  s ta tystycznych liczb.i ńe-zroib 
mych zarejestrowanych w  P. U. P . P . 
wynosiła na, terenie całego kraju w  
dniu 22 bul. 145.96S osób.

Drugi tizłef>i procesu machowskiego
W arszawa. 25 października. (G) — 

G drugim dniu procesu o  zamordo- 
v. anie dyrektora  Zakładów Żyrardów 
'kich przesłuchano szefeg świadków.

Świadek Kapllński zeznaje, żc dvr. 
Rcchler b.\ł ogromnie arbitralny. W 
Żyrardowskich Zakładach nie można 
óylo naw et przestawić Marka bez ie- 
gó wiedzy.

Świadek dr. Dembowski, neurolog,
zcziuic, :ż Blachowski, k tó ry  się le­
czył u niego; zrobił na min wrażenie 
osobnika psychopatycznego. W spom i­
nał mu o uporczywej bezsenności. O- 
statni raz  Blachowski był u niego w  
d zeń  przed zamordowaniem dyr. 
Koehlcra. Blachowski p rze ry w a  zezna 
n'a dr, Dembowskiego zapytaniem: 
Czy nie mówiłem panu doktorowi, że 
prześladuje mię myśl o samobójstwie? 
— Dr. Dembowski ośw'adcza, iż nie 
Pamięta tego.

Obszerne zeznania składa b dy­
rektor handlowy Zakładów Żyrar­

dowskich. W aśkiewiez.
Twierdzi, że o trzym yw ał raporty  od 
podwładnych, iż Blachowski zanied­
buje sw e -obowiązki. G-dy Blachowski 
się nie poprawiał, wymówiono mu po­
sado. Na prośbo żony Błachowskiego 
cofićeto mu wymówienie i w ysiano 
go m  3-tygodniowa kurację. Kuracja 
nic jednak m c pomogła. G dy wkrótce 
potem przeprow adzano redukcję w  
Żyrardowie, Blachowski nie został 
zredukowany, dopiero przy  następnej 
redukcji został zwolniony. Blachowski 
uał nut słowo honoru, że opuści mie­
szkanie służbowe w  Żyrardowie, je­
dnak  w krótce potem przyszła  do nie­
go d. B lachowska z prośba, by  pozo­
stawiono jej mieszkanie, gdyż zdecy­
d o w a ła  się opuścić męża. Skarży ła  się 
na niego, narzekała, że zatiedbuie  
azieci i mimo, ż e  ciągle obiecuje 'Do­
prawę, nie dotrzymuje słowa.
*5 Prokurator  zapytuje W aśkiewicza, 

;ile razy  wym awiajio  Blachowskiemu 
posadę.
+  Świadek W aśkiewiez: Mial wymó­
wienie raz na piśmie.
A— Czy Blachowski by ł  trak tow any  

względniej, niż inni -pracownicy?

(Telefonem od naszego korespondenta.)

— Być może, że ja go trak tow ałem  
pobłażliwie.

Ad w. Nuwoaworski: Czy -dyrektor
Koehlei: często przyjeżdżał do Ż yra r­
dowa ?

— Mniej więcej raz  na tydzień. U- 
rzędnlcy z  nim sic .n'e komunikowali, 
gdyż wszystkie sp ra w y  załatw iane 
by ły  z dyrektorami. Z robotnikami 
.melilcr n igdy się mc stykał i nic roz­
mawia!. wobec tego nie mógł b y ć  
brutalny.

Na pytanie, czy  Ż y a r d ó w  często 
odwiedzali inspektorowie pracy  i ja­
k o  odnosili wrażenie, Waśkiewiez od- 
pow ada: W yniki odwiedzin b y ły  ba r­
dzo dodatnie. Żadne uwagi n iekorzy­
stne nie padały. Gdy -do Żyrardow a 
zjechała komisja międzyministerialna 
na skutek artykułów w  prasie, p rze ­
prow adzała  inspekcję cały  dzień, w zv  
w ano  później dyrek torów  i z  przyje­

mnością stwierdzono zupełny porzą­
dek.

Waśkiewiez mów,i następnie, że nie 
słyszał o wypadkach sprowadzania , 
do Ż yrardow a to w aró w  francuskich ! 
przestem plowywania ich w  Ż yrardo ­
wie.

W  związku z zaznaczeniem przez 
świadka, że  odnos'ł się -do Blachow- 
skiego z  sympatią, zapytuje adw. Ko­
ral, czy  synrpatja między świadkiem 
i Blachowskim b y ła  obopólna.

W aśkiewiez; Sadze że jest tak do 
tej cli wili.

Następnie pada szereg pytań proKu- 
ra tora  i obrony. Na zapytanie, czy n- 
w aża ł  Błachowskiego za  cz low dka ,  
k tóry  siał fermenty w Zakładach Ży­
rardowskich, Waśkiewiez odpowiada, 
że  nic.

= S =

6. właściciel fabryki samolotów
a re s zto w a n y w  W arszaw ie.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 25 października. (G). W 
W arszaw ie  a resz tow any został prezes 
zarządu Polskiej W ytw orni Samolo­
tów i w iceprezes Aeroklubu, baron Ró 
życzka - Rosenwerth.

Podobno w grę wchodzi w eksel na 
sumo ćtiD.OUO zł., w ystaw iony przez br. 
Różyczkę - Rosenwertha, a żyrowany  
przez jego szwagra. W eksel ten został 
dopuszczony do protestu.

Ze względu na toczące się śledztwo, 
bliższe podstaw y aresztowania -trzyma 
l i c  są narazie w  -tajemnicy.

Br. Różyczka - Rosenwerth by ł  nie­
daw no niemal właścicielem -podlaskiej 
W ytw órn i Somo-Iotów, k tó ra  ostatnio 
sprzedana została skarbowi Państw a .

Obrony  br. Rosenw ertha  podjęli się 
adw. Fr. Paschalski i W a c ła w  Br-ock- 
man.

Z n  sn o K ó j d u s z y  ś. p.

J A K A  N A R K I f W K Z - A  J O D K O
z m a r ł e g o  d n i a  2 3  p a ź d z i e r n i K a  1 9 3 2  

ndpruw:one zostanie NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE w kościele parafialnym iw, 
Marii Magdaleny we czwartek dnia 27 października 1932 r. , godz. 9*30 na 
które ipra .za R O D Z I N A

M iejski Z ak ład  Pogrzebow y C oncordia* we Lwowie ___________

Mówiąc o kryzysie, pr-emjcr oświad 
czył, że państw a  1 przem ysłow e nie- 
słuszniee zwracają zbyt mało uwagi 
na położenie państw rolniczych. 
W  sprawie budo wy mostu, na Dunaju, 
łączącego Ruszczuk w  Ghirgiu pre- 
mjer Muchanow wyraził nadzieję, że 
prowadzone - w  tej sprawie rokowania 
doprowadzą do pomyślnego rezultatu, 
co przyczyni'.s-ię niewątpliwie do o ż y ­
wienia w ym iany  tow arow ej między 
Bułgarią1 'a  Polską tranzytem przez 
Rumunię. (PAT).

Kronika ieiairaficzna.
Z Dalekiego Wschodu donoszą, że w 

okręgu A-Czen skoncentrowano 20.000 
powstańców . A-Czen leży kilkadzie­
siąt kjloinctrów na południe od Charbi 
na: Na południowym odcinku kolei 
wschodnio - chińskiej-toczą się lipek- 
czyw e wtl-iki.

Katastrofy koicjowe. W ę z o m  w yda­
rzy ły  sic w  Niemczech d\vie" katąswo- 
w y  kolejowe w  mieiscowmśei Tieton- 
see. C ztery  osoby odniosły ciężkie ra ­
ny. W Rcibnitz maszynista i 4 pasaże­
rowie odnieś)1 rany.

Szofer zginał w płomieniach. W miej 
scowości Longumeau w e Francji w y ­
darzy ła  się (katastrofa samochodowa. 
W skutek zderzenia dw u samochodów 
jeden z nich spłonął -doszczętnie. Szo­
fer zginaj w  płomieniach. Ogień p rze­
niósł się jnł dw a domy.

Bandy p rrn w tn ik Ć H r wałcza 
na pograniczu.

Wilno. z5 października. Na odcinku 
granicznym Podzieje, dwie bandy u- 
prawiające przem yt na wielką skalę, 
s toczyły  ze sobą w  ubiegłą- sobotę za ­
ciętą w alkę.

W alka toczyła się w okolicy g ra ­
nicznej wsi Bawiszeze.

Banda osławionego loinaoza W i- 
śztoca napadła na konkurującą szajkę 
P io tra  Łapy, która  z tow arem  przedo­
s ta ła  sic przez granicę.

Ludzie Wisztojca zastrzelili dwóch 
członków bandy Ł apy  i zabrali im kil­
ka w orków  sacharyny i tytoniu, po- 
czem ukryli się w  okolicznych lasach

B rezyns najechała na furę.
Stryj. 25 października. Na linii kole­

jowej Stryj -  Lw ów , na 72 kilometrze 
od Stryja, drezyna kolejowa najechała 
lia przejeżdżającego przez tor wozem 
Szym ona Jakubowskiego z  Uherska, 
k tó ry  w raca ł  z w esela  w  podchmielo­
nym stanie i nie zw racał uwagi na sy ­
gnały  ostrzegawcze. W skutek  zderze­
nia, Jakubowski w yrzucony  został z 
wozu na odległość 5 m etrów  i doznał 
ciężkich obrażeń cielesnych. W óz zo­
sta ł  doszczętnie strzaskany, jeden koń 
zginaj. (PAT).

jaka pogoda bedzśe dzisiaj ?
W arszawa, 25 .października. (Tel. 

wT IKcmunikat P. ł. M. Prawdopodobny 
przebieg pogody w  dniu 26 bro.: P o le ­
sie, W ołyń. Pod-ołe, Małopolska Wsc.ho 
dnia: P rzew ażn ie  pochmurno i deszcz, 
Chłodniej. S łabe lub umiarkowane wia 
t ry  północno -  zachodnie.

Temperatura w e Lw ow ie w dniu 25 
b. m. w ynosiła: o godz. 7 rano ciśnie­
nie barom etryczne 72-1.40, tem peratura  
rl2 .8 ,  o godz. 1 w  południe ciśnienie 

barom etryczne  722.00, tem pera tura  
+10.8 , o godz. 9 wieczór ciśnienie ba­
rom etryczne 728.00, tem peratura  +6.0.

POPIERAJMY CELE TOWA- 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.
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Piękny doroŁók Pcdakow 
na cią-ku czeskim.

W t z n m s z y  w ?ec akademicki
Lwów. 26 paździen ha. Juk nas in ­

formują, wczorajszy  w iec akademicki, 
o k tórym  szersze sprawozdanie poda­
jemy na  str. 9-ej. został zw ołany  przez 
dwie p ryw atne  osoby, a to pp. M a ł a ­
chowskiego i Macielińsk:ego.

W iec ten odbył się w sali Uniwer­
sytetu, przyczem  wzięli w  nim udział 
pp. Rektorowi© w yższych  uczelni 
lwowskich.

W a t a  z  r a d j o p a j ę c z a r s t w e m
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 25 października '(G)_ — 
\V Ministerstwie Poczt i Telegrafów 
op raco w y w an y  jest obecnie now y pro  
jekt walki z radjopajęczarstwem. P o ­
licji udało  się ujawnić dotychczas na 
terenie całego P ań s tw a  niespełna 1700 
w ypadków  uchylania się od opłat ra ­
diowych, podczas gdy kontrolerzy Pol

skiego Radia wykryli 18.000 radjopa- 
jeczarzy.

Projekt zmierza do ściślejszego ze­
spolenia akw* wdadz policyjnych i po­
cztow ych v. ściganiu. ud-bioieów Pol­
skiego Radia, uchylających się od 
uiszczania op ła t za abonament radio­
wy.

Pomoc dla itistyuicft kreJyiowh.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

N i e j  a k ie  zestaw  enie.
Berlin. 25 października. „Boersen 

Oourier“ ogłasza sporządzone przez 
nrn is ters tw o R eichsw ehry zestawienie 
w ydatków  ‘ rocznych Niemiec i innych 
mocarstw na zbrojenia. W ydatk i Nie­
miec wynoszą, wedle tych danych, 170 
mil jonów dolarów rocznic, w obec  465 
milj. w  roku  1913. Odpowiednie cyfry 
dla Francji są 455 milj. (348 milj.), dla 
Wielkiej Brytanii 435 mili. (385 milj.), 
dla W toch 258 milj. (179 milj.), dla S ta ­
nów Ziadn, 727 milj. (244 mili.) Liczeb­
ności poszczególnych a rm u zestawie- 
uie nie uwzględnia. (PAT).

[var Krcucar ży,sl
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 25 października. (G). Ze 
Sztokholmu donoizą: W  Szwecji roze 
szła się pogłoska, zc  król zapałczany,; 
lvar Kreuger żyje. I

Do redakcji jednego z tygodników 
Sztokholmskich zgłosiła się przyjaciół 
ka Kreugcra, oświadczając, że mż po 
jego rzekomej śmierci dostała od niic- 
go list, da tow any  z Rosji sowieckiej.

W obec tego znów odżyły pogłoski, 
krSżące sw ego czasu, ze pochowano 
nie Kreugcra, lecz podobną do  niego 
W kę woskowa.

Igrzyska panbiłkanskie.
Ateny 25 października. W  ubiegłą 

niedziele w  obecności 600 widzów za­
kończone zostały w  Arenach IU. Igrzy 
ska Panbałkańskie. Zaw ody  w y k a z a ­
ły dalszy w zros t  poziomu lekkiej atle­
tyki w  krajach bałkańskich, o raz  
w zrastającą popularność igrzysk. G re­
cja ponownie dowiodła swej bezapeła 
cyjnej wyższości w lekkiej atletyce, 
zdobyw ając na 22 konkurencje a ż  17 
Pierw szych miejsc o raz  145 punktów* 
Drugie miejsce zajęła Jugosławia 73 
punkty,' dalsze Rumunia 6S p.. B ułgar­
ia 26 i Turcja 18 punktów. W  czasie za 
. .vodów nadło 18 reko idów  krajowych.

(PAT.)

W arszawa, 25 października. (G). Ze 
względu na przeciągające się Pj zasile­
nie gospodarcze i trudności finansowe, 
projektowane jest rozszerzenie ram 
pomocy finansowej dla instytucyj kre­
dytow ych.

Minister Skarbu uzyskać ma w  tym  
celu odpowiednie upoważnienia usta ­
w ow e. Projektowane w  tej sprawie 

rozporządzenie Prezydenta Rzplitej 
pizewiduje, że ~ pomoc finansowa dla 
in s ty tu cy j . k redytow ych będzie mogła 
być lia przyszłość s tosow ana w formie 
pożyczek, przejęcia w  części lub w  ca­
łości kapitału zakładowego, poręki 
państw ow ej i innych zobowiązań ska r­
bu P ańs tw a  w  ramach kontjngentu , 
którego w ysokość zostanie podwyższo 
na, jak również w  formie innych opera 
cy t  finansowych, których zas tosow a­
nie okaże się niezbędne.

Projektow ana pomoc będzie w ym a­
gała  p o w ię k sz e n i  kw oty  20 milionów 
zł., przyznanej ustawowo ministrowi

skarbu dla udzielania, pomocy finanso­
wej instytucjom kredytow ym ,

0 ile potanieje kredyt 
v ; bankaih pryw atnych.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa. 25-go października. (O). 

P row adzone  są r czm owy z przedsta­
wicielami banków pryw atnych  w  sp ra ­
wie obniżenia stopy procentowej od 
udzielanych przez te banki kredytów . 
W, kolach zain teresow anych zapewnia 
ją, że obniżenie stopy procentowej w  
bankach pryw atnych  obracać się bę­
dzie w granicach od  075 do 1.25 prc. 
w stosunku OK) norm y obecnej. Zamie­
rzone potauienie kredytu  w  bankach 
pryw atnych  nie przybierze wiec nara- 
zie większych rozmiarów. Decyzja w  
sprawie obniżenia s topy procentowej 
w  bankach p ryw atnych  oczekiwana 
jest w  najbliższych dniach.

V . Papen zw y c ię ty ł w  sporze
między rządem Rzeszy a krajam* zwiazkowemi.

Beilin. 25 października. Trybunał 
s tanu w  Lipsku wyda? następujący 
w yrok  w  sporze konstytucyjnym  po­
między krajami związkowymi a rzą­
dem Rzeszy:

„Rozporządzenie prezydenta Rzeszy 
z dnia 20 iipca 1932 o przywróceniu 
bezpieczeństwa publicznego i porzą­
dku na obszarze P ru s  daje się pogo­
dzie z  konstytucją R zeszy, o ile do­
tyczy  to powołania kanclerza Rzeszy 
na stanowisko komisarza rządowego 
w Prusach i upow ażniena go  do tym ­
czasowego odebrania prusk;m mini­
strom ich koinpetencyj u rzędow ych i 
bądź  przejęcia tych. koinpetencyj sa­
memu, bądź też przekazania ich .in­
nym osobom, jako komisarzom rządu.

Upoważnienie to jednak nie powin­
no się rozciągać tak daleko, aby o d ­
bierać pruskiemu rządowi, lub jego 
członkom p raw o  zastępowania P rus  w  
Reichstagu, w  Radzie Państw a  Rze­
s z y  i gdziekolwiek indziej wobec Rze­
szy  lub w obec sejmu prusk :ego, p ru­
skiej rady  państw a lub innych krajów 
związkowych. O ile wnioski w tym

względzie nie będą o d p o w ia d a j  Wy­
maganiom, zostaną ouc odrzucone1*.

Bezpośrednio Po ogłoszeniu wyroku, 
biuro Conti opublikowało komumkat z 
kół rządowych R zeszy stwierdzający, 
iż

wyrok trybunału stanu uważa się 
za całkowite potwierdzenie dekre­
tu prezydenta z  dnta 2o lipcą br.
W yrok  odpowiada również stanowi 

sku rządu R zeszy  odnośnie do polity­
cznego i parlam entarnego przedstaw i­
cielstwa Prus. Kanclerz Rzeszy ani w 
charakterze komisarza rządow ego w 
P rusach)-an i  też przez sw oje  organa 
nie rościł sobie p raw a  do reprezento­
wania P rus  w Radzie Państw a  Rze­
szy  lub w  Reichstagu, jak również 
nie w ykonyw ał tego w  sejmie p ru ­
skim, względnie w  pruskiej radzie 
państwa. Również właściwi p rzedsta­
wiciele P rus  w  Radzie Państw a  lub 
Pruskiej radzie państw a nie o trzym y­
wali instrukcji od komisarza Rzeszy. 
Co się .tyczy wszystkich dotychczas 
wydanych zarządzeń, to pozostają one 
w mocy. (PAT.)

Narodowej, zbierając się w  piątek r a ­
n o '  pod przewodnictwem prez. Le- 
bruna. *

P o  posiedzeniu tein zbierze sic Ra­
da Ministrów,- na której ostatecznie 
sformułowany zostanie francuski plan 
konstruktyw ny, k tóry w b re w  krążą­
cym pogełskom zostanie z  pewnością 
opracowany na dzień 3 listopada b. r. 
(PAT).

, j * * *

Pogłoski różnic na temat planu 
rozbrojenia, szerzył od paru dni 
w  „Le Populatr'* wódz socjalistów 
francuskich Leon Blum. P rzedew szyst 
kiem a takow ał on ostro gen. W ey- 
ganda.

Genewa. 25 października. Porozumie 
nie, osiągnięte w  sobotę w  P aryżu  w  
łonie komisji badania Najwyższej Ra­
dy Obrony Narodowej co  do francu­
skiego planu rozbrojenia i bezpieczeń­
stwa, powitane zostało przez koła ge­
newskiego z życzliwem zadowoleniem 
gdyż wzmocni ono znacznie don o- 
słość w yznaczonego na dzień 3 listo­
pada b. r. posiedzenia prezydjum kon­
ferencji rczro.ićiiiowej, któremu rząd 
francuski zamierza niezwłocznie przed 
stawić swój plan. (PAT).

Wyrównanie p u n k tu  spornych
w spraw,e plany rozbrojeniowego Francii.

Paryż. 25 października. Specjalna 
Komisja Najwyższej R ady  Obrony Na­
rodowej odbyła wczoraj wieczorem 
drugie z rzędu posiedzenie, k tóre  pi ze 
ciągnęło się do późnej nocy.

Komunikat urzędowy zaznacza, że 
w trakcie narad komisja zbadała 
wszechstronnie pełny plan rozbrojenio 
yty i bezpieczeństwa. Jeżeli na samym 
początku istnialy pewne różnice po­

glądów lhię!dfe$ członkami komisji, to 
p rzy  bliższem rozpatrzeniu sp raw y  o- 
kazały  się one mniej poważne, niż mo­
żna było początkowo przypuszczać.

Wczorajsza dyskusja w yrów nała  
wszelkie punkty  sporne, członkowie 
komisji w atmosferze zupełnej zgody 
osiągnęli konkretne 1 rezultaty  co do 
różnych kwestyj, jakie mają być przed 
stawione Najwyższej Radzie Obrony

| W kantorze „ S U K  POLSKIEGO" |
H można nabyć codziennie rano już oti gcciz. 7*30 stołeczny dziennik =

| „ G A Z E T A  P O L S K A  i
H przv|mu|e się również prenumeratę I ogłoszenia. n

fropis szajki handlarzy 
narkotyków.

(Telefonem ud naszego korespondenta.)

W arszaw a, 25 października. (G). Z 
Kalisza donoszą: W ładze  śledcze tro­
pią od kilkunastu dni tajemnicza szajkę 
sprzedaw ców  morfiny i eteru W osta 
tnich dniach wyłowiono kilku drobniej 
szych sp rzedaw ców  narkotyków , k tó ­
rzy  jednak okazali sie ty lko  pionkami 
Potężnej organizacji przestępców.

.Wczoraj aresztowano pod W ielu­
niem niejaką Ga-zylewiczową. W  mie­
szkaniu jej znaleziono znaczne zań-asy 
eteru. Twierdzi, że o trzym ała  ie od ja­
kiegoś Niemca, którego nazwiska nie 
chce ujawnić.

W arszawa, 25 października. Na SwbŚr 
cu g łównym policja aresztowała  w  po 
ciągu berlińskim dwu hersztów bandy 
handlarzy  ̂ kokainą: Mordkę Fc-ldsteiiia 
z  Bcriina oraz Stefana Wesołowskie" 
go z  Poznania. Grasowali oni głównie 
w  W arszaw ie  i poznaniu. (PAT.)

Ukamienowany
p r z e z  c h ł o p ó w .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa. 25 października. (G). W e 

wsi Mniów, w pow. koneckim, chłopi 
ukamienowali mieszkańca sąsiedniej 
wioski, A. Gąsiora. Gdy Gąsior prze­
chodził przez Mniów, otoczyło go kil­
kunastu włościan i zaczęło rzucać na 
niego kamieniami. Gdy padł na ziemię 
kamienowano go dalej, aż wyzioną! 
ducha. Spraw ców  straszliwego samo. J 

^sądu aresztowano. Zeznają oni, że uka­
rali Gąsiora za to, iż kradł im plony 
z  pól.

I M f r o w n i a  warszawska 
z^da o d s iio d o w a n ik

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 25 października. (G). Dy 
rekcja elektrowni warszawskiej oświad 
czyła. że  podporządkuje się orzecze-_ 
ifrii komisji rozjemczej w  sprawie ob:ii 
żenią cen elektryczności, o Ile orzecze 
nie zatwierdzone będzie przez mini­
s te rs tw o  przemysłu i handlu.

Dyrekcja elektrowni zaznaczyła jcu 
nak, że  pobierać będzie w praw dzie  
mnicisze opłaty, jednak wynikających 
z tego  .tytułu strat dochodzić będzie na 
magistracie warszawskim.

D yrekcją  zażądać ma od magistratu 
odszkodowania w  wysokości różnicy 
opła-t obecnej i nowej.

Na uniwersytecie wiedeńskim etos 
znowu do bójek, w  ciągu których ? 
ciii studentów, odniosło lekkie r;itrv.

Ilustracja  nasza1 p rzedstaw ia now o zbu­
dow any polski- kościół ew angelicki w  Cze­
skim Cieszynie.
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Po m ow ie W ussoHn^go.
Paryż, 25 pazdz ermKa. P o  wczo- 

rajszem przem ówien:u Mussoliniego, 
wygłoszonem w  T u ry n ie ,1 opinia rran- 
cuska w y ra ż a  niezadowolenie, podkre­
ślając ustępy nieprzyjazne d>a Francji, 
a  przychylne ula Niemiec. / , ’.

Berlin, 25 października. Omawiajcąc 
przemówienie Mussoliniego, „Germa­
nia" wskazuje na zgodność poglądom. 
Włoch i Anglii. P rzes troga  wypowie­
dziana przez Mussoliniego pod adre­
sem Niemiec, aby nie rozpoczynały 
zbrojeń p ized decyzja konferencji roz­
brojeniowej, powinna w re sz c d  roz­
wiać — pisze dziennik — bajki o tern, 
jakoby W łochy  w  stu procentach po­
pierały  ostatnią taktykę  niemiecka w 
spraw ie rownotiprawnien-a. ( *

Austria przeciw 
„a n n h lu s s o w i".

Wiedeń, 25 października. W  Salcbnr 
gu kanclerz Dclfuss w ygłosił przemó­
wienie na temat Anschlussu i oświad­
czył, Aa .Niemcy austrjaccy nie chcą 
być  przyjęci z litości przez sw ych  
strszych braci, lecz pragną prztóde- 
wszystkicin uporządkować swoje 
własne sp raw y  domowe, aby w przy 
śzłości jako wo/ne i samodzielne pań­
stw o zadeęydow ać o sw ych dalszych 
losach. (PAT.)

Bilans Ean ku  Polskiego.
W arszaw a, 25 października. Bilans 

Banku Polskiego za ćłrugą dekadę paź­
dziernika wykazuje dalszy w zros t  re­
zerw kruszcowe - walutowych. Re­
zerwy złota na skutek podaży w ew n ę­
trznej zwiększyły się o 1.8 miljona zł., 
osiagaja.c 492.9 nńljonów zł.

Obieg biletów bankow ych pod wpły 
wem zmniejszenia się pożyczek na za­
s taw  papierów w artościow ych i portfe 
lu wekslowego, oraz w zrostu  natych­
miast piainych zobowiązali, doznał 
dalszego silnego skurczenia, mianowi­
cie o 51.p miljonów, spadając poniżej 
1 miliarda do 993.8 milionów.

Pokrycie kruszcowo - walutowe o- 
biegu i iiatychm:ast płatnych zobow ią­
zań wzrosło z 44.13 do 45.04 prc.

Począw szy  od du. 21 b. m. stopa 
procentowa Banku w ynosi 6 prc., zaś 
sioph dla pożyczek zastaw ow ych i 
otwartego kredytu  7 prc.

Zn iżka ęproęeM owaaia 
kredytów roSniczycH.

W arszaw a, 25 paźdz:ernika. Juk się 
dowiadujemy, w związku z obnżen icm  
stopy dyskontowej Banku Polskiego, 
oprocentowanie wszelkich kredytów 
krótkoterminowych udzielanych rolni­
ctwu przez Państw . Bank Rolny za 
pośrednictwem kas komunalnych, spół 
dzielni k redy tow o  - oszezędnościowyc11 
itp. uległo automatycznemu obniżeniu 
o półtora procent — z wyjątkiem kre­
dytów  przyznaw anych  dotychczas na 
warunkach ulgowych, tj. k redy tów  po ­
chodzących z lokat skarbowych i lo­
kat śląskiego urzędu wojewódzkiego,

(PAT.)

Wojew. Rożnieckl na lustracji
Lw ów , c5 października. P. w ojew o­

da lwowski dr. Rożniec-ki dokonał w 
dniu 24 brn. lustracyj powiatów łań­
cuckiego i przeworskiego. W  obu po­
wiatach p. w ojew oda zlustrował s ta ­
rostwa, w ydzia ły  powiatowe i powia­
towo komendy policji, poczem przyjął 
na audiencji przedstawicieli władz, sa­
morządu oraz organizacyj gospodar­
czych i społecznych. (PAT.)

ZAMACH SAMOBÓJCZY.
Lw ów , 25 października. W czoraj wie 
zoram w zamiarze samobójczym rzu- 
ila się n a  bruk z 2 piętra domów 
lieisk ch przy ul. Arciszewskiego f. 8 
2-ietnia Józefa Nakryjko absolwentka 
Jozofii. Przewieziono ią do szpitala.

Fiasko akcji „Łleionąjo Sztandaru"
Hasło bojkotu targów nie znalazło odoźwieku wśród ludności wiejskie).

Kraków, 25 października. Pomimo 
zapowiedzianego przez Stronnictwo 
Ludowe bojkotu targów  i jarmarków, 
s twierdzono w  całym okręgu woje­
w ódz tw a  krakowskiego, normalny do­
wóz produktów rolnych.

W niektórych naw et miastach i mia­
steczkach dowóz był zwiększony, 
gdyż  drobni rolnicy spodziewali się z 
powodu zapowiedzianego bojkotu 
sprzedać swe produkty prędzej i 
lepiej.

Spokoiu nigdzie nie zakłócono, jedy­
nie w  Mielcu grupy ludności, zaagito- 
w aue przez agita torów  Stronnictwa 
Ludowego, usiłowały demonstrować 
przed gmachem starostwa, lecz na we­
zwanie policji rozeszły  się. (PAT).

Kielce, 25 paździermka. P row adzona 
od kilku tygodni przez Stronnictwo 
Ludowe agitacja celem spowodowania 
na terenie, w ojew ództw a t. zw. strajku 
rolnego spełzła na niczern.

W e wszystkich miejscowościach

odbył się 24 b. m. ta: g  przy  normalnej 
fiekwencji, prócz jednej mniejszej miej­
scowości. W  powiecie częstochowskim 
koło Kłobucka w ydarzył się w ypadek 
pobicia przez agitatorów jednego w ło ­
ścianina, udającego się na targ, oraz 
w  powiecie opatowskim  koło O strow ­
ca, agitatorzy wywrócili jadącą na targ 
furmankę, sami zaś zbiegli do lasu.

Naogół jednak przebieg pierwszego 
dnia akcji strajkowej w ykaza ł  jej zu­
pełno fiasko. (PAT).

„O d  Lotarna do Lozanny i Geneivy“ .
WNIOSEK DEP. FRANCLIN BOUILLONA O ZMIANĘ FRANCUSKIEJ P O ­

LITYKI ZAGRANICZNEJ.

Paryż, 25 października. W e  w to iek  
rozpoczyna się sesja Izny deputowa­
nych.

Spodziewane jest wniesienie przez 
dep. Frauclin-Bouiilona wniosku o  
zmianę francuskiej polityki zagranicz­
nej. która  „od 7 lat by ła  fałszywa, 
byia pol tyka  ciągłych iiuzyj od Lo-
carna do Lozanny i Genewy". (PAT.) 

* * #

Paryż, 25 października. „Le Liberte*
dementuje pogłoskę o rzekomej 

dymisji gen. W eygauda.
który  uważa, że  w  obecnych okolicz­

nościach obowiązkiem jego jest pozo­
stanie na odpowiedziabiem stanowi­
sku, jakie obecnie zajmuje.

P rzy  tej sposobności „La Liberte '1 
zapytuje, c z y  „wojująca lewica", k tó ­
ra w  przeddzień otwarcia  Izby stara  
sie zrekonstruow ać kartel parlamen­
tarny, dąży do postawienia gen. W e y -  
ganda ponowme w  stan rozporządzal- 
ności. Z gw ałtow nego ataku Bluma w 
„Le Populaire" skierowanego p rz e ­
ciwko najwyższem u szefowi armji fran 
cuskiej, odnosi się tego rodzaju w ra ­
żenie — p sze aziennik. (PAT.)

Obietnice kan d e rza Pa tena.

P o  wyczerpującem  oświetleniu pro­
blemów gospodarczo -  nnansowych 
gen. Górecki zaznajomił obecnych 
również z aktualnemj zagadnieniami na 
terenie Kombatanckim, F. Z. O. O., 
oraz na terenie mięidzynar. FIDAC-a.

Swobodna i ży w a  prelekcja gen. Gó­
reckiego wyw-ołala w śród  obecnych 
wielkie zainteresowanie. Serdeczneni: 
oklaskami dziękowano m ów cy za  nie­
zwykle bogaty, interesujący referat 

» •  •

P rzed  północą przedstawiciele 
władz. .instytucyj i związków zebrali 
się na dworcu celem pożegnania sen. 
dr. Romana Góreckiego. M. in. przy­
by ły  na dworzec delegacje Związku 
Leg-jonistow, Związku Obrońców Lwo 
w a, Korpusu Kadetów Nr. I., T o w a­
rzy s tw a  Przyjaciół Korpusu Kadetów 
Nr. I. i in. Podczas  pożegnania gen. 
Góreckiego pieśni odśpiewa! chór ka­
detów.

Berlin, 25 naździermika. Na zebraniu 
berlińskiej Izby Rzemieślniczej, kan­
clerz Papen  wygłosił przemówienie, 
ifoświęcone zagadnieniom gospodar­
czym i politycznym.

M. in. kanclerz zapowiedział, żc w 
najbl.zszym czasie rozpoczęte zostaną 
roDoty publiczne, wartości 300—400 
milj. ink.
. Z uwagi na odrabianie służby w tzw . 

kadrach pracy, kanclerz wskazuje, że 
z te j s trony nie grozi rzemiosłu żad­
na niebezpieczna konkurencja.

Następnie kanclerz w skazał jako na 
objaw popraw y sytuacji wzmożenie 
się płynności pieniądza na rynkach 
mięuzynarcdowych. Ciiociaż zjawisko 
to ogranicza sic narazie tylko do kra­
jów wierzycielskich, to  jednak obejmo­
w ać zaczyna i Niemcy.

Kanclerz w ystąpb  przeciwko partyj- 
nictwu w  Niemczech 1 wskazał,  że 
reforma konstytucji musi bvc w  naj­

bliższym czasie przeprowadzona, gdyż 
dopiero na jej podstawie może nas tą ­
pić poprawa sytuacji gospodarczej. 
Szczególną w agę przypisyw ał dalej 
Papen  konieczności u tworzenia  obok 
Reichstagu przedstawiciels twa intere­
sów zawodowych w  postaci Izby 
P ierwszej. Kanclerz stwierdził, że za­
gadnienie zmiany formy państwowości 
nio jest obecnie aktualne, w końcu roz­
prawił się ostro z w yw odam i Millera 
na tem at polityki zagranicznej. (PAT).

Berlin, 25 października. Na w e z w a ­
nie p rzyw ódcy  hitlerowców, S trasse- 
ra, w  spraw ie  utworzenia frontu Zwią­
zków Zawodowych, poseł soejai. - de­
m okratyczny Rreitscheid odpowiedział 
w  mowie, wygłoszonej w  Dusseldor­
fie, że jest to żądanie  niemożliwe. So- 
cjal -  demokraci nie mogą razem z na­
rodow ym i socjalist. zwolennikami dy ­
k ta tu ry  bronić konstytucji i demo­
kracji. (PAT),

R odnych na Londyn,
Londyn, 25 października. Z w szy ­

stkich n ias t ,  położonych w  promieniu 
ok. 30 kim. dookoła Londynu, nadcho­
dzą wiadomości o  zbliżającym się w 
kierunku miasta pochodzie głodnych, 
zorganizowanym przez komunistów. 
W szystkie  te  pochody p rzybyć  mają 
do Londynu w  czw artek  .rano.

W  ciągu całego czw aitku  mają się 
odbywać demonstracje bezrobotnych z 
udziałem bezrobotnych miejscowycb- 
P rzy b y w a jący  mają z a m d r  żądać w y ­

słuchania ich postulatów przez Izbę 
Gmin, co może stać się powodem po­
ważnych  zaburzeń. Policja czyni na 
czwartek specjalne przygotowania, aby 
zapobiec rozruchom. Liczba m aszeru­
jących bezrobotnych, którzy znajdują 
się od  kilkunastu dni w  arodze, obli­
czana jest na 3 tysiące osób. P rz y b y ­
cie ich do Londynu może spow odo­
w ać  szeroko zakrojoną akcję demon­
stracyjną. (IjAT.)

General Górecki w  Klubie
towarzyskim 6 . B. w . R.

gen. Górecki w ygłosił obszerne prze­
mówienie, w  którem  w  sposób ży w y  
i syntetyczny przedstawił najważniei- 
sze przejawy współczesnego, życia  go­
spodarczego w  Państwie. W świetle 
w yw odów  gen. Góreckiego, ilustrowa­
nych ogólnem tłem światowego k ry ­
zysu, danemi staiystyczuemi i porów ­
n ać  czerni, zarysow ała  się plastycznie 
sytuacja gospodarcza Polski, pozwala­
jąca na optymistyczną ocenę zarówno 
teraźniejszości, jak i przyszłości.

L\vó\v( 25 października. Wczoraj 
wieczorem Rada Naczelna B. B. W. R 
urządziła w  klubie towarzyskim her­
batkę w  związku z pobytem gen. Gó­
reckiego we Lwowie. W  zebraniu u- 
czestniczyło okoio 70 osób, rep rezen ­
tujących wszystkie działy życia spo­
łecznego,’ gospodarczego i kulturalne­
go. Na zebrań e przybył wojewoda 
Rożmecki, szereg posłów, przedstaw i­
cieli w ładz cywilnych i wojskowych.

Na zaproszenie prezesa Strońskiego

DALSZY SPADEK FUNTA.
Londyn, 25 października nastąpiła  

dalsze znaczna zniżka funta na  gieł- 
dz.o londyńskiej. P rz y  zamknięciu gieł 
dy notowano 3.34 doi. za  funta. Bank 
Angielski nre interweniował celem po­
prawienia kursu, w obec  czego w  City 
panuje przekonanie, że zniżka bedzie 
trw a ła  i nadal. (PAT.)

Z n i ^ i  kolejowe na ferje 
m z y s i & k h  świętych.

W arszaw a, 25 .października Mjjn'- 
s te rs lw o  WR. i QP. zawiadamia, że 
z 50 prc. ulgi taryf, na przejazd koleją 
jednorazow y w  jedna stronę i z pow ro 
tern, mogą korzystać w bieżącym ro­
ku szkolnym przy przejazdach na fe­
r ie  Wszystkich Świętych w ychow an­
kowie zakładów naukowych, kture po 
dane są  w dodatku do D ziennka T a ­
ryf i zarządzeń kolejowych z dn. 22 
września 193^ Nr. 17 poz. 29. P o w y ż­
szo ulgi taryfowe przysługują w  cza­
sie od 29 października do 3 listopada 
1932. (PAT.)

20(1 LUDZI UCIEKŁ.0 PRZED 2 
AWANTURNIKAMI.

Borysław , 25 paździoru ka. Podczas 
zabawy, odbywającej się w  ruskim 
Domu Narodnym, wtargnęli na  salę 
znani tutejsi apasze Skrzypiec j Spei- 
cher w ra z  z k iku tow arzyszam i j po ­
bili dotkliwie uczestników zabawy, 
k tó rzy  nie zareagowali na napad, lecz 
w  liczbie około 200 osób rzucili się 
do ucieczki. Dopięto przybycie policji 
położyło kres  awanturze. Za udział w  
napadz5e aresz tow ano czterech osobo1 • 
kow. (P A T )

SA M O BÓ JSTW O  CZY TRAGICZNY 
W YPADEK?

Stryj, 25 października. Na torze ko­
lejowym przed zwrotnicami wjazdu- 
wemi znaleziono po przejściu pociągu 
Nr. 1712, zdążającego z Ławocznego 
do Lwowa, osobnika, leżącego w  ka­
łuży krwi. Nie zdołano narazie s tw ier­
dzić jego tożsamości, am też p rzyczy­
ny  wypadku. W  stanie bardzo groź­
n ym  odwieziono go do.szoitala. (PAT)
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Toruń, w październiku.
Cmentarzysko Folsung położone jest 

na -terapie osady Foisung, oddalonej o  
a kim. od  Gostkowa, na gruncie gospo­
darza Dat ochy, tuż przy zabudowa­
niach.

Teren, zajęty przez cmentarzysko 
stanowi łagodne wzniesienie, opadają­
ce ku południowi w  stronie pobliskiego 
koryta  rzeczki Mokrej. W  czasie bii- 
sko dwumiesięcznych rozkopywali w  
lutym i maju b. r. Jradnoio około 0.5 
morgi terenu, przyczem okazało się, że 
omawiane

cmentarzySKo składa sie z 4 rodzą 
jów grobów, należących do roż­

nych okresów prehistorycznych
Najstarszym typem grobów sa znale­
zione w  ilości 10 g roby  ciałopalne pła­
skie, bez obw arow ania kamiennego. 
Wymienone groby, położone b y ły  prze 
ważnie na terenie aawaiej drogi, wjodą 
cej na Podwórze, skutkiem czego w ię ­
kszość naczyń uległa zniszczeniu.

Na podstawie znalezionej ceramiki i 
obrządku pogrzebow ego należy od­
nieść groby tego typu do kultury łużyc 
kiej wczesnego- okresu żelaznego (hal­
sztackiego). Typem drugim grobów  su 
4 groby jamowe, które poza kośćmi 
spalonemi dostarczyły  jedynie u łam ­
ków naczyn. Obrządek ten podobnie 
jak i zachowana ceramika charak tery­
styczne są dila późnego okresu lateń­
skiego. Na ten czas .też datować m oże­
my groby jamowe z Gostkowa.

Do rzędu najliczniejszych znalezisk 
na przekopanej części cmentarzyska 
należą g roby  szkieletowe znalezione w 
ilości 25. Szkielety, ułożone w  mniej- 
więcej w  dwum etrow ej głębokości

w  oozycii na wznak, kieiowane  
były na Północny zachód rzędami

w  różnych od siebie odstępach. W  po­
łudniowej części cm entarzyska jamy 
grobowe zaznaczane b y ły  niekiedy w  
głębokości 40— 100 cm. jednym, dwo­
ma lub czterem a kamieniami. P rz y  
szkieletach znaleziono szereg ozdób 
oraz przedmiotów codziennego uizytku, 
pogrzebanych razem ze zmarłym, jak 
brorizowe zapinki, szpile, 5 br.ansolot 
bronzowych i srebrnych, paciorki 
szklane i bursztynowe, grzebienie ko­
ściane ltd. W y ro b y  te su charaktery­
styczne dla końca II. i początku III. \v. 
po- Chr. i

przyuisuje sic •je Dociobnic !ah i 
obrządek szkieletow y ludowi na- 

jezdniczemu, Gotom.
Współczesne grobom szkieletowym są 
groby ciałopalne występujące razem z

niemi, poza obrządkiem uieróżniące się 
niczem w  wyposażeniu. Grobów ta ­
kich znaleziono w  Gostkowie 10. 
W szystk ie  one zaw iera ły  po jednej po 
pielnicy, w yją tkow o ty lko  grób nr. 1, 
zawiera! 4 naczynia.

Wiśród naczyń przeważają formy w a 
zowate, z  zaokrąglonym lub też o- 
stry.m profilem b a rw y  czerwonawej, 
dalej naczynia o powierzchni lśniącej, 
czernionej, 

opatrzone 2. rzadziej 3 uchami poni­
żej krawędzi.

Rzeczą zasługującą na podkreślenie 
jest możność wyróżnienia wśród gro- 

j bów szkieł eto wych o raz  ciałopamych 
j dwóch faz chronologicznych. Starsze 

bowiem .formy zapinek, przyoadające 
na koniec II. w. po Chr.. w ystępują w v  
ła,c2nie w  grobach, położonych w  pół­
nocnej części cmentarzyska, w  połud­
niowej zaś znaleziono w  grobach jedy­
nie formy młodsze, przypadające na 
p ierw sza połowę III. w . po Ghr.

•lak wynika z powyższych uwag, 
cm entarzysko Gostkowo-Foisung fcyla

YCZHE
cmentarzyskiem o typiu grobów m ie­
szani, m. Początkowo- niewątpliwie by­
ło ono w  całości zajęte przez groby 
kultury łużyckiej wczesnego okresu żc 
Iaznego, z biegiem czasu dopiero ule­
gło stopniowemu zniszczeniu przez lu­
dność okresów późniejszych, jak póź­
no lateńskich grobów jamowych, dalej 
grobów szkieletowych i ciałopalnych z 
końca wczesnego i początku później' 
szegp okresu rzymskiego.

Dr. Tadeusz Waga.

Co boli endeka, kiedy myśli o faszyzmie.
Najprzód odpowiedź na to pytanie, 

a  potem komentarz. Boli endeków 
fakt, że faszyzm, w  którym swego 
czasu widzieli swój ideał, w rozwoju 
sw y m  zaprzeczył w szystkim  zależę- 
nioin, n a  jakich opiera s'ę działalność 
endecji połskrej. Odrzucił demokrację 
parlamentarną. Odrzucił zooiog.czny, 
etmezny nacjonalizm cywilizacji dro­
bił o mieszczańskiej, 'w prow adzając na 
iego miejsce ideOog.i? omnipoteiiiticg-o 
P?ńs:w a . Odrzucił wreszcie Kbeia- 
I zm gospodarczy, bacując sys;em go­
spodarki wiązanej, rozwijanej przez 
korporacje gospodarcze pod kierun­
k o m  j kontrolą pańoFya.

en fakt boi: endeka najwięcej, no­
nie waż najjaskrawiej uderza na tle 
porów naw czcm  w  materjalistyczną 
psycholbgjć naszej nacjonal _ 'ifherji, 
zaprzedanej obcemu kapitałowi. Więc 
„Ku,rjerek‘‘ małopolsko *• endecki z 
wic-iką satysfakcją rozpisał się na te­
mat uryw ku jednej z ostatnich mów 
Mussohniego, k tóry  miał się wyrazić, 
że  tam, gdzie chciano „ tw orzyć  kapi­
talizm państwowy, nędza jest pupro- 
stu s traszna11. T o  znaczy, żeby... w 
Polsce! .KurjcrekF wyskakuje  ze .skóry 
ciesząc się. że w e  W łoszech nastąpił 
„naw rót11, że pojawił się „prąd dążą­
cy do wyzwolenia faszyzmu ze 'ści-

■ a i

L o t i r r y  polscy w  A fg a n is ta n ie .

Nn PikSitradii naszej: kpt. Karpiński f  mc- sanistańskioli ną a.vlądow aniu n a  lotnisku
cbamiik Rogalski w  otoczeniu lotników af- wojsfcowem w  Kabulu.

Wieikit święte ewangelików polskich
w  Czechosłowacji.

W  ub. niedzielę odbyło się w Cie­
szynie czeskim przy  współudziale 
kiikunastotysęcznyeli rzesz z jednej
i z drugiej strony Olzy uroczyste 
Poświęcenie nowowybudowanego ko 

ścioia polskiego zboru ewangelickiego 
a. w w  Cieszyn e czeskim, które za 
mieniło się w  prawdziwą manifesta­
cje rehgijno - narodową.

Jak wiadomo, 45 tys. ewangelików 
polsk eh z czechosłowackiej czyści 
Śląska Ciesz, u tw orzy ło  autononńozny 
kościół z polskim senjorem ks. Oska 
rem Michejdą na czele. Senjoratowi 
podtoga 7 zborów ewangelickich, a 
więc wszystkie pa.rafjc ewaiigel ckie 
na terenie powiatów sądowych: fry- 
sztackiego, czesko-eieszyńskiegd i ja­
błonkowskiego-. Je-dynie- w  mieście 
Czeskim CieszyiTe nastąpił wyjątek  o 
tyle, że oddzielając się o-d zboru po 
Polskiej str-onie, niemiecki odłam 
ewangelików ukonstytuował się we 
własny zbór, a za ich przykładem 
Czesi założyli zbór czesko - braterski. 
Luaności polsko -  ewangelickiej, któ­

ra poza miastem Cieszynem w e  w szy  
stkich gminach stanowi przygniatają­
cą większość ogółu awengelików, nie 
pozostawało nic innego, ,jak Iść tą sa­
ma droga : u tw orzyć własny zbór poi 
sko - ewangelicki aby ludność pol­
ską uchronić przed wynarodowieniem 
w obcych kościołach. Pomimo k ry z y ­
su zdołano z dobrowolnych składek 
miejscowej ludności z e b ra ć , potrzeb­

ne fundusze i w ybudow ać w łasny ko 
ściól, k tóry w  tak ważnym punkcie, 
jakim jest Czeski Cieszyn, stanowić 
będzie cenną placówkę polską.

W uroczystości Poświęcenia wzięli 
udz’ał p rzeds taw ieele  w ładz czecho­
słowackich i polskich (starosta cze­
sko - cieszyński dr. Jaroslav  Gela i 
konsul R. P. w  Mor. Ostrawie dr. 
Karol Ripa), reprezentanci ..samorzą­
dów (burmistrz Czes. C eszyna Jó ­
zef K-ożdoń Cieszyna — dr.WjfuSy- 
s ław  Michejda) oraz przedstawić ele 
\vszvst.k.ich ważniejszych instytucyj 
polskich w Czechosłowacji. Przed 
o tw a rć e m  bram y kościelnej o znaczę

mu uroczystości mówił poseł dr. Jan 
Buzek. a następnie konsul dr. Karol 
Rioa podniósł ofiarność ludu polsko- 
ewangclickiego, jego przywiązanie 
do nolskiOści i dzielną obronę mowy, 
wdary i zwyczajów przodków. Aktu 
otwarcia dokonał pastor w Czes. Cie- 
s z y n e  ks. Józef Berger, w kościele 
kazania wygłosili ks. konsenjor Teper 
ks. senjor Józef Michejda, ks. Ka­
baczka i ks. Józef Berger.

P o  uroczystości delegaci w ładz  i 
instytucyj wzięli udział w  wspólnym 
obiedzie, k tó ry  odbył sic w sali gim­
nastycznej polskiej szkoły  w ydziało­
wej. W ygłoszono szereg znamiem- J 
nych toastów, ni. n, burmistrz Cie­
szyna dr. W! Michejda złoży} hołd 
solidarne Iści narodowej Pol alków w 
Czechosłowacji, k tórzy  pracując w 
najprzykładniejszej zgodzie, katolik 
obok ewangelika w e  wspólnych pla­
cówkach narodowych, -dają przykład 
zgodnej wspótoracy całemu narodowi 
polskiemu.

słego związku z  eta tyzm em  i zbyt- 
niem (krepowaniem życia gospodar­
czego przez państw o11. To znaczy, żo 
nioy to faszyzm zmienił kierunek i 
bliża się od „sanacji11 do —  endecji.

Oczywistą bzdura! I nic tu nie po­
może powoływanie się na Farinaccie- 
go. k tóry  zuptłn ie  odsunięty od udzia 
łu w  kierów nictwie faszyzmu, repre­
zentuje ze swej Kremuny, do  której 
go zesłano, czysto  ndywidualne opi- 
nje niezadowolonego kacyka.'

Skąd jednak wzięła się ta bzdura?  
Otóż „znaw ca11 Faszyzmu z  „Kurjerka 
lwowskiego" zaczerpnął mformacyj z 
fjGazeiy W arszaw skie j11; a zatem  nie 
bardzo wysili! się, aby  je zdobyć. 
Tylko, że w „Gazecie W arszawskiej '4 
sprawiT wyglądała zgoła inaczej.

W yjątek z niowy Mussoliniego jesj 
tam podany w formie następującej:

„Albo to jest krzyzys cykliczny 
„w ew nątrz11 systemu gospodarcze­
g o ,  a wów'czas będzie przezwycię­
żony; albo jest to kryzys „całego14 
systemu, a w'ów czas ży.iemy w 
okresie przejściowym od jednej 
epok cywilizacyjnej do następnej. 
Tam, gdzie chciano rozwinąć do 
krańców kapitalizm, robiąc zeń ka­
pitalizm państwowy, nędza jest po 
prostu przerażająca11.
Słusznie te .„Gazeta W arszaw ska"  

wyciąga z oświadczeń „Ducego" w nio 
sek wrijez odw rotny, aniżeli jej bratni 
„Kurjerek11. Mów', że „w umyśle 
kierow-iiiku polityk włoskiej, zaczyna 
przew ażać opinja, iż k ryzys gospoda:' 
czy jest jednym z objawów przełomu 
cywilizacyjnego w łonie narodów kul­
tury  zachodnio -  europejskiej". Że 
„kit row nicy polityk, włoskiej zaczy­
nają' tracić wiarę w rychłe przeminię­
cie kryzysu gospodarczego i zaczyna­
ją dostrzegać przełom w państwach 
anglo - saskich, w które zbytu o wie­
rzyli".

I „Gazeta Warszaw-ska11 łączy te 
pizeobrażenia z upadkiem Grandiego 
i k a p e r#  Rossoniego. syndykalisty, 
dz ałaeza robotniczego, zwolenn ka 
faszyzmu pojmowanego, jako rewolu­
cja gospodarcza, a naw et społeczna 
mas pracujących.

A zatem wyrw ał się, jak Filip t  ko­
nopi, niefortunny „Kurierek1-, o rg a n . , 
panów Tabiszów i wogóic kostryń- 
stwa polskiego.

-j- Szkło elastyczne jak sprężyna. 
W Niemczech rozpjczęfo iUb-ykacR 
szkła elastycznego nowego rodzaju p. 
n. „Securit". Szkło tego gatunku ouzna 
cza/się  taką prężnością i elasł/wzno- 
ścią, iż płyta grubości 6 milimetrów 
może w y trzymać ciężar trzech osób, 
ugnie się ona pod ich ciężarem po- 
ezem, po odciążeniu, odskaczy w  górę 
jak sprężyna. „Securit" otiznacza się 
poza tern nicłamliwością, wytizynfu-ic 
ścią; kula stalowa, opuszczona z w y­
sokości 3 metrów na płytę securitu, ou 
biia się od nie.' lekko, nie pozostawia­
jąc na szkle najlżejszej naw et rysy  m 
skazy. „Securit" będzie stosowany ja­
ko szkło okienne w  aafromobiladi, wa- 
etc.
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Jutro: Sabiny

Wschód słońca 6'20 
Zachód słońca 16T9

TEATR WIELKI.
Środa 26 X gocz. 7‘30 „Rigoletto" z Adą 

Sari.
C zw artak  27 X godz. 7‘30 „M ariusz". 

(Abc.lam ent 2.)
P ią tek l2 8  X godz. 7‘30 „M ariusz (Abo­

nament 2 . )
Sobota 29 X opera.
Niedziela 30 X godz. 3.30 „Porw anie

Sabinek .
Niedziela 30 X godz. 7‘30 „M ^rjusz ', 

(Abonament 2.)

TEATR ROZMAITOŚCI.
Środa 26 X godz. 7 30 „Olimpia". (P rzed 

stuwieiuc zakupione.)
C zw artek  „37 X godz. 7‘30 „Dziwni ko- 

chankowie". (Ceny zniżone.)
P iątek  28 X godz. 7'30 „Onmpja". ( 'tb o - 

nament 2.)
Sobota 29 X godz. 7‘30 „Pinokio" baika 

dla dzieci. (P ren re ra .)
N iedziela 30 X godz, 3‘30 „L ekarz bez­

domny".
Niedziela 30 X godz. 7‘30 „Olimpia", 

(abonam ent 2.)

5ALA COLOSSEUM.
Eilm: „Orli szczy t"; R ew ia: „To kobiety 

t c.mu w .nne".

KINOTEATRY.

APOLLO: „Moskwa bez maski". 
ATLANTIC: „Ludzie za kratami". 
GA SINO: . „Człowiek-malpa".- 
CHIMERA: „Kult ciała".
GRA/YNA: „Bomby nad Monte

Cano".
KOPERNIK: „Frankenstein". 
MARYSIEŃKA; „Frankenstein". 
OAZA: „Nenita — kwiat Hawanny". 
PAŁACE: „C. k, Komenda serc". 
PA.'':  „Kongres tańczy".
PASAŻ: „Sensacja cyrku Roxi" oraz 

„C zar tanga".
PROMIEŃ: „Monte Carlo".
R A J; „Janet Gayuor Jego maleńka". 
STYLOWY :: .(Natchnienie" z Gretą 

Garb o.
ŚW IT; „On i jego siostra Vlasta Bu 

rian".
UCIECHA: „Bezbożne dziewczę".

— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
^ięknycb w e Lwow ie (gm ach Muzeum 
Przem ysłow ego, w eiście od ul. Dziedu- 
szyckich 1). VI. M iędzynarodow y Salon 
Fotografiki \ ,e  Lw ow ie urządza Lw. Io w . 
litograficzne z ram ienia Związku Polskich 

Zrzeszeń Fotograficzn i cli. O tw arcie  Salo­
nu nastąpi w  dniu 30 b. m T ow arzystw o  
Frzyjació ł Sztuk P ięknych we Lwowie 
(ul. Dzieduszyckich l i  użyczyło sw oich sa ­
lonów na w ystaw ę, k tóra trw ać  bedzie do 
dnia 23 listopada b. r. Salon obesłała  za ­
granica bardzo obticie pracam i o poziomie 
który  uspraw iedliw ia w zupełności stano­
wisko, jakie fotografika zdobyta sobie

ODCINEK PRACY SPOŁECZNEJ Ra - 
DY GRODZKIEJ BBW R WE LWOWIE

Ruchliwa Sekcja Kolejowców, iako 
częśc składowa Kota Pracow ników  u- 
m ysłow ych BBW R. urządziła 21 b. m. 
wieczór dyskusyjny z referatem ł>. ar 
Bronisława Majewskiego ..O potrzeb;.e 
wzajemnego ustosunkowania sic człon 
ków B R W R .“. Licznie zebrani człon­
kowie Koła wysłuchali interesującego 
referatu, k tórego myślą przewodnią 
by ło  stwierdzenie, żc do ustalania i 
rozwoju pewnej ideologii potrzeba: 
1) zgrupowania doborow ych jednostek 
w około  pewnej idei i 2) uprzystępnie­
nie tym  jednostkom wzajem nego Po­
znania i wzajemnego ustosunkowania. 
Zadaniem członków BBWR, powinna 
być w atka z wszelkiego rodzaju defe- 
tyzm em  i dlatego nałoży paraliżować 
na każdym kroku tendencyjne zakusy 
osłabienia w ia ry  w  podstaw y  rozwoju 
m ocarstw ow ego stanowiska Polski. — 
Każdy członek BBWR. powinien pra­
cować nad urabianiem charakterów  i 
w ieść p rym  w  każdej pracy, b y  w  ten 
sposób tw orzyć  podstaw y wyrobio­
nych i świadomych obyw ateli P a ń ­
stwa.

W yrobienie społeczne czynnych o- 
byw atcli Państw a ,  musi postępować, 
b y  mogło u ła tw ić  P ańs tw u  spełnienie 
misji dziejowej. W każdym  dziale pra ­
cy  państwowej w  pierwszych szere­
gach powinni się zna-isść w y znaw cy  
ideologii M arszałka Piłsudskiego i ci 
Powinni zgrupować około siebie ro- 
rozumnyclt ludzi dobrej wisi. Dyscypli 
na pańs tw ow a  i poczucie odpow ie­
dzialności, które tak podziwiamy w  
społeczeństwie angielskiem, c z y  też 
francuskiem, zrozumienie zależności 
interesu jednostki od stanu interesów 
P ań s tw a  i w reszc ie  .solidarność wzaje 
nma musza nas w yprow adzić  na drogę 
bezwzględnego zaufania do celowości 
i słuszności poczynań kierowników 
liawty państwowej.

WALNE ZGROMADZENIE R \DY  
GRODZKIEJ BBWR. W TARNOPOLU

Z Tarnopola Pisza nam: Ub. w torku 
odbyło sie w  Tarnopolu w  sali posie­
dzeń Rady miejskiej wannę zebranie 
członków Rady Grodziej BBW R. w 
Tarnopolu. P laców ka ta  założona 
przed rokiem może dziś pochwalić się 
znacznym dorobkiem pracy  polityczno 
społecznej. Niema praw ie  organizacji 
gospodarczo-społecznej w  którejby nio 
pracowali członkowie R ady  Grodz­
kiej. Liczba członików w zras ta  do 280 
osób, m aca  prowadzona w  siedmiu se­
kcjach, w  k tórych grupują sic członko­
wie w edle  zawodowa Przewodniczący  
zebrania i zarazem sprawozda w-ca dyr. 
Leszczyński w  sweni sprawozdaniu z 

* działalności ustępującego Zarządu dał 
w y ra z  wzmożonej pracy  politycznej 
Rady  Grodzkiej przejawiającej się w  
licznych zebraniach politycznych, od­
bytych w  Tarnopolu i szeroko za łro jo  
nej jtracy społecznej.

Nad sprawozdaniami rozw inęła  się 
ożywiona dyskusja, w  której p rzem a­
wiali Pp. inż. Winnicki, red. Horosz- 
kiewicz, dr. Mamtel, dyr. Haipern, inż. 
Tustanowski, prof. Bauer, p. Lew ko­
wicz i sekre tarz  naczelny poseł W ojto­
wicz, poczem dokonano w yboru  nowe 
go Zarządu do którego weszli: jako 
prezes p. G erg o u icz  Bogumił, zastęp­
ca  dr. Mantel Rudolf i dy r .  Leszczyń­
ski Tadeusz, sekre tarzem  został inż. 
Winnicki, zast. Urban Marjan.

Po  w yborze  now y prezes p. Gergo- 
wicz dziękując za  wybór, oświadczył, 
że pracę rozpoczętą przez Poprzedni 
Zarząd będzie kontynuował i będzie 
się starał grupując około sztandaru 
Obozu państw ow ego tutejsze mie­
szczaństw o i sfery inteligenckie, praco 
w ać pod hasłem- „Dobro Państw a  — 
p raw em  naczelnem".

m m ™ BBEsaBmagaBummaMB i a m m

J w śród sztuk p lastycznych. Starannie prze- 
I brane eksponaty krajow ych a rty stó w  fo to­

grafików  pozw olą zestaw ić stopień rozw o­
ju tej popularnej sztuki. C ały  szereg  dzieł 
niezw ykle ciekaw ych tem atem  czy u jęćem  
jużto odbijających w irtuozow ską techni­
ką  znaczy w ym ow nie drogi, jakiemi now o­
czesna fotografika kroczy .

— Niespodzianka dla najmłodszych. P rze  
piękna bajka Collediego p t. „Pinokio", 
w  opracow aniu scenicznem E w y Bonac- 
kiej, ukaże się na scenie T eatru  R ozm aito­
ści iuż w  najbliższą sobotę. M istrzow skie 
połączenie m om entów  fantaistycznvch, baj­
kow ych  z realizm em  dnia dzisiejszego, 
s tw arza  całość silnie przem aw iającą do 
duszy dziecinnej. P rzepych  kolorów  m oty­
w y  m uzyczne, przew ijające sie poprzez 
cały  ciąg bajki, ujętej w  m odernistyczną 
formę, w szystko  to działa w najw yższym  
stopniu dodatnio na fantazję dziecka. Nie- 
zwyk. e pom ysłow e dekoracje s tw o rzy ł p. 
O tto  Rex. m uzykę skom ponow ał p. Pale- 
ster, całość zaś pozostaje pod reżyserią  d.

D ąbrowskiego, znanego już w e Lwowie 
z przed trzech lat inscenizutora bajek dla 
dzieci.

— Dziś „Rigoietto“ z Adą Sari. W dniu 
dzisiejszym odbędzie się nieodw ołalnie o- 
statu i gościnny w ystęp  słynnej śpiewaczki 
koloraturow ej Ady S ari, połączony z w y­
stępem  bary tona  opery w arszaw skiej Au­
gusta  W iśniewskiego', k tó ry  pow rócił o s ta ­
tnio z szeregu w ystępów  zagranica. Poza 
nimi w ystąp ią  pp rtuppertoiwa1, Pelc;', U- 
żejko, Rom anow ski i in. P rzy  pulpicie dyr. 
Adam Dolżyoki. C eny miejsc od 45 jih  do 
5.20 zl.

— Dziś ost*»tm dzień rewji „To kobiety 
temu winne“ w  Coiosseum oraz w spaniały  
film dram at p. t. „Orli szczyt". W  czw ar­
tek now a prem iera p. t. „Jak się baw ić — 
to się ba>wić“.

-  Z To w. Przyjaciół Ossolineum. W alne 
zebranie członków  Tow . Pi zyjaciót Osso­
lineum odbędzie się 29 października o g. 
6 w lecz. w  P racow ni Naukowej Biblioteki 
Ossolińskich. Na porządku dziennym : 1)

K^spondentka wysiarczy n  zamówienia

C w i a r t K j  lo s u  
l o t e r i i  k ło s o ­
w e j  k o s z t u j e

P o tó u iK a  k o s z ­
t u j e  z ł .  2 0 , a 
cały los z ł .  4 0 .

2900
Prosimy nie zwlekać z zamówieniami

flOMKOWY SCHOTZICHAJES * LWQW
".i, ^  0 jjtefflflbjM..... -T-dłtia.'— ,.  --... . ,

O d c zy t  prof. d ' .  J. G w a lb e r ta  P a w l ik o w ­
sk iego  p. t. „ T a t ry  w  poezji" ;  2) Spia-wo- 
zdanic  Z arząd u  T - w a ;  3) W y b o r y  'nowego 
Z a rz ą d u ;  43 W olne  wnioski.
—- Pol. Tow. Historyczne, O ddział Lw ów  

ski. Posiedzenie naukow e odbędzie się dziś 
w  środę o godz. 6 wiecz, w  sali Sem inar­
ium Historii Polskiej (ul, M ickiew icza 5 a 
iii p.). \V yjkład w ygłosi prof. Un,iw. ks. dr. 
A leksy K law ek: Z  nadań historycznych
nasd ziemiami biblijnemu

— Pol. Tow. pojitecmiiczne. W e środę 
26 października odbędzie się w  sali ri-w a , 
ul. Z im orow icza 9, odczy t dyr. inż. K. Fi­
las, iew 'eza p. t. „Szkoły zaw oaow e w  n o ­
w ej ustaw ie o  ustroju szkolnictw a". Po­
czątek  punktualnie o godz. 18‘30.

— Chrzcśc. Związek Zawód, maszyni­
stów  i palaczy odbędzie w niedzieli 30 pa­
ździernika ogólne zebranie w  lokalu w ła­
snym  przy  ul. G ródeckiej 2 b o  godz. 10 
nauo, na k tó re  w szysctkicii kolegów  zap ra ­
sz a  Z irzad.

— Państwowa Komisja Fgzaminacyjna 
w e Lwowie dla kandydatów  na nauczy­
cieli szkół średnich zaw iadam ia, że egza­
min pisemny pod ciadzorem odbędzie się 
w tegorocznym  terminie jesiennym  w  
dniach 3 i 4 listopada, poczcm rozpoczną 
sie egzam iny ustne. Egzam iny pisemne od­
będą się w  starym  gm achu Uniw. (ul. św 
M ikołaja 4) o godz. S -rano , egzam iny zaś 
ustne w gmachu posejmowym.

— Konkurs na stypendia. Z arząd Gl. 
T ow arzystw a iszkoly Ludowej w e L w o­
w ie ogłasza konkurs na stypendia z fundu­
szu im. ś. p. K arola i W ładysław y Hoszow 
skich. O stypendia mogą ubiegać się ucz­
niowie Polacy rz. kat. w yznania, urodzę 
ni w D rohobyczu, uczęszczający do szkół 
średnich z polskim jez. w ykł. Do podania 
należy dotączye-: św iadectw o chrztu, ubó­
stw a, dw a ostatnie św iadectw a szkolne 
półroczne, pośw iadczenie dyrekcji szkoły 
i w łasnoręczne pisemne przedstaw ienie do 
tyciiczasow ego przebiegu życia, stosunków  
rodzinnych i m ajątkow ych kandydata . P o ­
dania należy wnosić za pośrednictw em  
dyrekcji odnośnych zakładów  .. szkolnych 
do I grudnia b. r.

— W uzupełnieniu sprawozdania z Aka- 
ciemii w T eatrze  Wielkim w czasie uroczy 
stości, 10-lecia Związku Ociemniałego Żoł­
nierza „Spółnia" -— zaznaczam y, że w 
imieniu Związku b. Uczest. W ojsk, b traży  
Kolei. R, P. przem aw ia! Dre ;es Zarządu. 
O kręgu p Adam Gogół.

— Osobiste. Pan Ott.on Szuinrski. 
starszy radca Izby Skarbowej' w e  Lwo 
wie został zamianowany radcą mini­
sterialny,ni i powołany do służby w Mi 
nistersrwic Skarbu.-

— „X j XI Muza". Nasz dodatek 
filmowy ukaże- się w yjątkow o w  an ;u 
jutizejszyin.

— Ku czci Chopina.’ Z wieczorów 
urządzanych ku czci C hopna  na wy- 
soki poziom wybił sic koncert, iilkim 
uczciła króla fonów Państw owa 
Szkołą ^ekonomiczno - handlowa w

Glos o teatrze hv°wskim . W. Bru-
mer, notując nowe inscenizacje z za­
kresu „wielkiego repertuaru", tak pi­
sze w  „Kurierze Porannym " (nr. 291) 
o wystawieniu misterium Słowackie­
go:

„W ierny sw ym  zamiłowaniom a r ty ­
stycznym, dyr. Witam Horzyca w y ­
stawił na naugurację sezonu „Samu- 
!a Zborowskiego' Słow aclćego. Utwór 
ten — iak w iaćum o — grany był tylko 
w T ea trze  Polskim w  W arszawie, w 
inscenizacji Schillera, z Adwentowi­
czem, k tóry s tw orzy ł  w ted y  nieza­
pomniana kreację. Obecnie ma w y s ta ­
wić „Zborowskiego" również dyr. 
Szpakiewicz w  Wilnie. W ystawienie  
„Zborowskiego" w e  Lwowie jest dru­
gim wielkim czynem ar tystycznym  p. 
Horzycy, k tóry  w  ubiegłym sezonie 
w ystaw ił w  nowej zupełni© linsceniza- 
Zacji Schillera „Dziady" Mickiewicza.

A pronos tej nowej inscenizacji 
„Dziadów". Czy T eatr  Artystów nie 
mógłby wystawać tego dzieła -w ukła­

dzie i reżyserj ' Schillera? W arszaw a  
zna „Dziady" w  układzie W yspiańskie 
go, a o rewelacyjnej inscenizacji Schil­
lera dochodziły ją tylko słuchy. Sądzę, 
że u tw ór (ten w now ym  zupełnie a 
w  ćiiieliu mickiewiczowskim utrzym a­
nym układzie, mógłby liczyć u nas na 
wielkie Dowodzenie."

Głos ten bardzo wym ownie określa 
p o z y c ę  sceny lwowskiej w e współ­
czesnym teatralizmie polskim.

Teatr krakowski — Wyspiańskiemu. 
Ustalono już w zasadniczych zarysach 
program obchodu rocznicy W yspiań­
skiego. w szczególności udział teatru 
w  tym  obchodzie. T ealr  krakowski 
w ystaw i 1 listopada „W ese le" , '26 4. m. 
w ykona fragment dram atyczny ..Wei­
mar", k tóry  również ukazał się w  po­
etyckim przekładzie A. E. Balickiego 
(jest to fragment rzucony przez poetę 
w  r. 1904 w  ;'ęz niemieckim), 28 t. m. 
w w łaściw ą rocznicę śmierci da nową 
reprezentację „Nocy listopadowej". P o  
z a  ścisłemi granicami okresu uroczy­
stości — znajdzie się realizacja „Bole­
s ław a Śmiałego" na tl-e Skałki.

Książka o tea trze  poiskim. Niechw no 
ukazało się pierwsze ujęcie syn te ty ­

czne zjawisk, kierunkowa tetidcncyj i 
osiągnięć współczesnego tea tru  pol­
skiego, dokonane przez Michała Orli- 
cza. „Polski T ea tr  W spółczesny", po­
trak tow any  monograficznie, w y posa ­
żony w wielką ilość ilustracyj — wzbu 
dza zrozumiałe zainteresowanie. Ob­
szerną recenzję tej książki, k tóra  cen­
nie wzbogaca naszą  niezmiernie szczu 
plą literaturę teatrologiczną — poda­
m y w  czasie niedługim.

„Dziką pszczołę", komedję Morstina, 
w pro uradzoną poraź p ierw szy  przed 
rokiem w  Krakowie, w ystaw iły  p ra ­
wie jednocześnie: T eatr  Polski w Po­
znaniu (inauguracja sezonu) i T eatr  
Wileński.

Teatr w Toruniu, kierowany przez 
tani-t. Koło Dzienirkarzy i z tego 
względu stanowiący sympatyczno zre­
sztą curiosum, w ybra ł na otwarcie se­
zonu komedję Fredry „Gwałtu, co się 
dzieje". Depeszę gratulacyjną z okazji 
rozpoczęcia pracy nadesłał m. in. 
Teatr  Lwowski.

Pom ysł Olimpjady Teatralnej został 
wysunięty przez pismo Czechosłowac­
kiego Związku a r ty s tów  dram atycz­
nych. W śród  kilku proponuwanycli do

udziału państw  znajduje się i Polsku. 
W yścig  między niemi miałby się od­
być na zasadzie jednej sztuki wspól­
nie wybranej. Najpierw g ra łyby  ją 
wszystkie  teatry  każdego kraju, pw- 
tem najlepsze zespoły reprezentow a­
łyby poszczególne państw a w  os ta te ­
cznej rozgrywce. Rzecz nie wydaje 
się bezsensowna, ale pomyślana jest 
zbyt — sportowo.

Jeszcze o „Egipskiej pszenicy". O 
swojej sztuce, granej z pewnem powo­
dzeniem w Krakowie, pomieściła Pa- 
wlikowska-Jasnorzewska a rtykuł w 
„IKC". W ynika  z niego, że oprócz po­
dlanych przez nas pięciu sztuk, w  Te­
a trze  Krakowskim jest złożona jeszcze 
„lekka farsa" p. t. „Rezerwat" i że w y 
brana przez Osterw ę do grania „Egip­
ska pszenica" jest „najśmielszą ze 
sztuk" autorki „Dancingu", według jej 
słów: „nieco arogancką, nieco burzy­
cielska i swobodną". Poza  teni Jasno­
rzew ska kurtuazyjnie ocenia inteli­
gentną reakcję, wrażliwość publiczno­
ści Krakowa i opowiada interesująco 
dalsze losy swoicli bohaterów.

Teatr Osterwy, po dopiero co omó­
wionej sztuce, iako trzecia n rem ie if
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naszem mieście. Zorganizował go pro 
fesor lej Szkoły znany  muzykolog 
Prof. dr. Belohlawek. Koncert rozpo­
czął się polonezem wyKonanym przez 
orkiestrę  mieszaną uczmów Szkoły, 
ipoczem piękne przemówienie o  życiu 
: twórczości Chopina wygłosił p. Re- 
ben. Na resztę w ytw ornego  programu 
koncertu z łoży ły  s rę produkcje cho­
r a l e ,  na  skrzypcach i na fortepianie. 
W  koncercie wzięło udział gronc pro  
fesarów z 'd y r . - d r .  Sarneckim i rodzice 
uczniów oklaskując szczerze ' mło­
dych wykonaw ców  Kzużanki, Rcbcna. 
Biedrzyckiego i in. W cdiug  opmji 
znawców wykonanie koncertu u trzy ­
mane by ło  na tak  wysokim poziomie, 
żę należałoby go powtórzyć w ja­
kiejś większej sali dla wszystkich 
szkół zaw odow ych I ogólnokształcą­
cych.

— P o skonie ś. p. lotnika Laskow ­
skiego. Dnia .21 b. m. zm arł lotnik, nie­
strudzony pionier naszego szybownic­
twa, ś. p Zygmunt I askow ski, ppor. 
rez. 6 pułku lotniczego, członek ae ro ­
klubu lwowskiego. S. p. Laskowski zgi 
n 3,1 śmiercią lotnika podczas lotu, w  
którym  zamierzał osiągnąć rekord  pol­
ski w  długotrwałości lotu żaglowego. 
Ciężko ran n y  nie zapomina o  sw ych  
obowiązkach i do ostatniej chwili w y ­
daje grupce nadbiegłych na miejsce ka 
tastrofy w ieśniaków polecenia co  do 
zabezpieczenia uszkodzonego szybow ­
ca  i instrumentów. W  khka godzin po 
katastrofie kończy życie. B ohater­
stwem, z jakiem spoglądał w  oczy 
śmierci utrwalił  i opromienił blaskiem 
sw e dotychczasow e zasługi.

W  r. 1931 ustalił rekord  d ługotrw a­
łości lotu żaglowego, w ynoszący  6 go­
dzin. Brat on czynny udział w  organi­
zowaniu lotnictwa szybow cow ego i w  
ostatnich przygotowaniach do w y p ra ­
w y  i w samej w ypraw ie  szybowcowej 
do Rnoen. Cześć pamięci drogiego ko­
legi i dzielnego lotnika składa Aero­
klub Rzeczypospolitej, Aeroklub L w ów  
ski i inne aerokluby afiliowane.

— Przyjazd dyr. Pechego. Dziś r a ­
no p rzy b y w a  do Lw ow a dyrektor de­
partamentu górniczo-hutniczego Mhii- 
s terstwa Przem yślu  i Handlu p, Cze­
sław Peche w  tow arzystw ie  naczel­
nika wydziału naftowego inż. Fried- 
berga. D yrektor Peche p rzy b y w a  do 
L w ow a celem wzięcia udziału w  ze­
braniu organizacyjnem „Polskiego 
Eksportu Naftowego1". Zebranie to  
zwołane zostało na dzień 27 bm., c e ­
lem w yboru  komisji, składaiącej się z  
5 członków, której zadaniem będzie 
opracowanie statutu tej nowej organi­
zacji, jednoczącej c a ły  eksportujący 
przem ysł naftowy. Komisarzem rządo 
w ym  „Polskiego Eksportu Naftowe­
go" I na czas  o~ganizacji m ianowany 
został naczelnik inż. Friedberg.

— Nasilenie szkarlatyny wzrasta. 
Wobec w zrostu  nasilenia szkarla tyny  
zdecydowano s ę uruchomić dotąd me 
czynny —• dodatkow y szpital epide­
miczny o.rzv ul. Janowskiej.

  Lustiacja starostwa oobreckiego.
W dniu 25 października hr. przepro-

Akcja d!a Ijeiroisotiiycli
na terenie w o je w ó d ztw a  lw o w skie g o .

Na terenie w ojew ództw a lwowskie­
go rozpoczęły sw ą działalność na naj­
c ięższy okres  jesienny i z im owy komi­
te ty  bezrobocia.

W icew ojew oda P. Dychdalewiczi 
udzielił przedstawicielowi agencji 
W SC H Ó D  następujących informacyj, 
dotyczących ogólnej organizacji tej tak 
bardzo ważnej akcji społecznej.

P rzys tępu jem y — oświadczył p. w i­
cewojewoda —  do organizacji dużej 
sieci komitetów bezrobocia w  poczuciu 
wielkiego obowiązku społecznego oby 
watelskiego i państwowego. P ierw sze  
apele w y d a ły  pożądane skutki. W  tej 
chwili na  progu akcji

uzyskaliśmy sto kilkadziesiąt w ago­
nów ziemniaków, które ofiarowali 

zarówno ziemianie, jak i chłopi
do  rozdziału między bezrobotnych, 
względnie celem użycia częściowego 
w  kuchniach w ydających  tanie posiłki. 
Także zbiórka zboża została rozpoczę 
t a  z dobrym  skutkiem. Główne maga­
zyny  prow iantów  dia bezrobotnych 
znajdują się w e  Lwowie,

inne w iększe partie prowiantów  
oczekują na dyspozycje transpor-

wadził p. wicewojewoda lwowski 
Dychdalcwicz przy  udziale kierownika 
działu budżetowo - gospodarczego lu­
strację s tarostw a powiatowego w  
Bóbrce.

—  W ycieczka z  Tomaszowa. W czo  
raj przed południem przybyła  tu w y ­
cieczka T o w arzy s tw a  Krajoznawcze­
go, oraz uczniów i 'u c z e n c  gimnazjum 
państw, w  Tomaszowie lubelskim i 
z łożyła wieniec na cmentarzu Obroń­
ców  Lw ow a, poczem rozpoczęła zwie 
Czarne osobliwości i zabytków histo­
rycznych miasta Lw ow a.
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— Ruchomy bufet nocny na ulicach 
Lw ow a. Magistrat zezwolił na  urzą­
dzenie ruchomego bufetu nocnego w 
formie wózka, k tóry  w  porze nocnej 
będzie sprzedaw ał gorące przekąskń 
Bufet ruchomy czynny będzie od 12-ei 
w  nocy do 6-ej rano. Bufetowi temu 
poruszać się będzie wolno tylko na 
przestrzeni między dw orcem  g łów nym  
a .pl. Bernardyńskim. Odnośne zezw o­
lenie o trzym ał Związek Legionistów.

—  Gzyms na głow ę. Z szczytu  ka­
mienicy nr. 37 przy ul. Długosza 
spadł n a  przechodzącego tam tędy  Ka­
rola Lub'eńcą ciężki gzyms. Zalany 
k rw ią  Lubieniec udał się na pogoto­
wie ratunkowe, które go opatrzyło.

— Amator wódek. Na gorącym  u- 
czynku włam ania  do magazynu w ó­
dek fabryki Kronika na  Zniesienu zo­
stał ujęty Antoni Kloban.

= 0 =

sezonu w y s taw ił  „Pom stę" (w łaściwy 
ty tu ł „Skapany świat") O ikana. Jest 
to jedna ze sztuk granych przed laty 
przez „Redutę". C zw artą  premierą
jest „Magja" Chestertona w  przekł. W. 
Horzycy, w  oprać. Osterwy, który w  
Krakowie, jak w  obsadzie „Reduto­
wej" i obsadzie Teatru  Nauodowego 
g ra  ro 'ę  Nieznajomego. O ste rw a stale 
u trzym uje usus poprzedzania premjer 
przemówieniami: p rzed  „Pom stą" mó­
w ił gen. Galica, przed M agją" prof. R. 
Dyboski. Nadaje to premierom charak­
ter u roczysty  i 'niewątpliwie przyczy­
nia się do  pogłębiania stosunku w i­
dzów do sztuki.

Demokratyzacja teatru. W  W arsza ­
wie pow stał „Teatr  G roszow y11, w  któ 
rym ceny nie przekiaczaja  złotego (od 
30 do 99 g r ) .  Ma on. cele popularyza­
cyjne i w ychow aw cze. Zamierza się 
poświęcić w yłącznie  repertuarowi liie- 
rackiemu. Zaczyna — „Zaczarnwanem 
kołem" Rydla.

Teatr w  B ydgoszczy, kierowany 
przez W ł. Stomę, rozpoczął działal­
ność s ta rą  komedia Zalewskiego „Oj 
mezczyźni. mężczyźni..."

Maeterlincka „Niebieski ptak“

w szedł na scenę T ea tru  Pohulanka w  
Wilnie w  ujęciu R. Bujańskiego. S tro­
nę choreograficzną opracow ała  znana 
ze L w ow a J. Hryniewiecka. ..Niobie* 
Skiego ptaka" poprzedziła sztuka R o­
stworowskiego „Przeprow adzka" .

Boy-Żeleński w y d a ł  św ieżo zbiór 
swoich recenzyj teatralnych pod no­
w y m  tyt.  „Okno n i życic". W idać  u- 
znał ponularny ty tu ł dziesięciu w y d a ­
nych tomów tca tra inych: „Flirt z Mel­
pomeną1 Zu zbanałizowany.

LePn Schiller zarzucił narazie myśl 
w ystaw ienia  zapowiedzianego „Proce­
su Jowiałskiego" i jako najbliższą pre­
mierę „Ateneum" przygotow uje  s z tu ­
kę Zuckmayera „Kapitan Koepenick" z 
Jaraczem  w  roli tytułowej.

Instytut Literacki przystąpi! do  opra  
cowania „Rocznika Literackiego" za 
rok 1932. Zawrze on w  syntetycznych 
opracowaniach poszczególne działy 
twórczości literackiej b, r. oraz chara­
k te rys tykę  działalności tea trów  w głó­
wnych miastach Polski w  ub. sezonie* 
Do opracowania rysu obrazującego pra 
cę sceny lwowskiej został zaproszony j 
recenzent tea tra lny  „S łow a Polskiego" 
dr. T jm o n  Terlecki

tow e i będą skierowane tam, dzie
skutki bezrobocia tego wym aga ja.
W iększa ilość kartofli o trąym i Lwów  

B ędą one lozdane w  czasie najbliższym 
a następnie po raz  drugi na wiosnę 
przyszłego roku.

Niektóie 'miejscowości — podkreślił 
V. w icew ojew oda — w ym agaja  specjał 
nej akcji dla .bezrobotnych, jako cenitra 
w  których klęska bezrobocia posiada 
formy ostrzejsze. Do miejscowości 
tych należą: Lw ów , Drohobycz, Prze­
myśl, Sanok, Turka, Lesko, powiat 
lw ow ski i DobrOmil. W  tych miejsco­
wościach, względnie na tych terenach 
będziemy rozw.ijać akcję szerszą. S ta ­
rostow ie naszego w o jew ództw a otrzy, 
mali już od  p. w ojew ody polecenie zor 
ganizowania komitetów powiatowych. 
Akcja obejmować będzie w ydaw anie  
żywności, obiadów i opału.

Specjalnie podkreślić musze —  
oświadczył p. wicewojewoda — ofiar­
ność naszego społeczeństwa, a zwłasz 
cza społeczeństwa lwowskiego. Kcbie 
ty  polskie daja P rzykład poświęcenia i 
bezinteresownej p racy  na '■zocz złago­
dzenia bezrobocia, zajmując się prowa 
dzeniem agend, w ydaw aniem  obiadów 
itd. Komitety będą urządzać szereg im 
prez. Zwróciliśmy sic do wszystkich 
bez wyjątku organizaeyj społecznych 
i kulturalnych, do i-nistytucyj ifd., z p ioś i 
ba o  Opodatkowanie się. Należy zazna j 
czyć, że zarów no instytucje jak t e ż  po 
szczególne osoby w  imię solidaryzmu 
społecznego śpieszą % ca łą  gotowością 
do niesieniu pewnych ofiar, dotacyj i 
subwencyj. Także urzędy  państwowe, 
cale  grono urzędników zgłasza goto­
w ość  *Pomimo skąpych pensyj do skła­
dania pew nych sum i świadczeń.

Nowe prezydium Klubu 
Gospodarczego Rady mteisk.

I
W  związku z deflnitywnem ustąpię*, 

mem dotychczasowego prezesa klubu, 
gospodarczego Tymcz. R ady  miej­
skiej p. Litwinowicza, odbyło  się w,; 
poniedziałek posiedzenie klubu, celem, 
w yboru  nowego prezydium.

Zgodnie z wnioskiem komisji matki,, 
p rzedstaw ionym  przez  w 'cep r  S troń- 
skiego, w ybrano  nowe prezydium w- 
następującym składzie: prezes Stetan
Baczewski, -wiceprezesi Kazimierz 
Maksymowicz, prof. Kjffistanty Chy-' 
liński i dr. Ozjasz W asser ,  seKretarz 
dy.r. Deszberg. skarbnicy p. Buszek i 
dyr. Kupczyński.

Następnie uchwalono w y raz!ć p. Li- 
twinowiczowi, o raz  innym członkom 
dotychczasowego prezydium podzięko 
wanie za gorliwą pracę.

Odznaczenie kierownika 
Wydziału śledczego.

Kierownik lwowskiego Wyazia.łu 
śledczego komisarz W acław M ka zo­
stał rozporządzeniem P .  Prezydenta  
Rzplitej odznaczony, Krzyżem Niepod­
ległości. ^

Kom. Mika znany jest jako zasłużo­
n y  działacz niepodległościowy, obec­
nie zaś powszechnie lubianjy to też  
odznaczenie go wysokmi orderem spo­
w odow ało  szczere gratulacje jego 
współpracowników i podwładny ch. Do. 
życzeń tych p rz y łacza sie i nasza  Re­
dakcja.

POPIERAJMY CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWFJ.

Niedźw iedzia przysługa.
P o d  naciskiem przemożnego k ryzy ­

su gospodarczego zniknęło wiele ,z a n ­
tagonizmów naszego życia. Wspólność 
niedoli, konieczność wspólnego odpo­
ru w obec  naw ały  trudności gospodar­
czych sprowadziły  myśli w szystkich  
obywateli do wspólnego mianownika, 
k tó rym  jest walka o  b y t  codzienny. 
Społeczeństwo nasze  bez względu na. 
różnice wyznaniowe, c z y  narodowo­
ściowe przejęło sie idea. ż e  odgórny 
nakaz „przetrw ać" jest  warunkiem  
sine Qua non, obowiązującym dla w szy  
stkich, że  najmniejszy uszczerbek w  
dziele zmagania się z kryzysem  gospo 
darczym  jest n iepow etow aną szkodą, 
która  w  sw ej konsekwencji dotyka ka­
żdego obyw atela  Rzplitej,

W obec powagi tej sytuacji zdaw ało­
by  się, że umilknie naw et antypaństw o 
w a  akcja na naszych ziemiach, że  nie 
znajda posłuchu w rogie  inspiracje i 
poduszczenia. W b re w  jednak temu do­
mniemaniu notujemy oburzające fakty.

Oio w  chwili, gdy  każda niepomyśl- 
ność Skarbu P a ń s tw a  rzuca cień na 
losy obywateli, w róg  znów podnosi 
głowę, by  szkodzić państw u polskie­
mu właśnie na polu oochodów skarbo­
wych. Wieczni mąciciele, rozooczęli 
akcję, mającą na celu uszczuplenie do­
chodów skarbowych. Mianowicie. c zy 11 
niki nieodpowiedzialne nawołują u© 
wsiach a miasteczkach do  zaprzestania 
konsumeji w y ro b ó w  Monopolu T y to ­
niowego.

Jak  wiadomo powszechnie, monopn- 
le państw ow e stanowią najpoważniej­
sza pozycje \v budżecie państwa. To 
też, gdy kurczy się źródło tego docho­
du, nieopartego przecie na przymusie, 
siłą rzeczy musiałyby b yć  wyna.idywa 
ne inne źródła  dochodów, k tóreby  w 
ten czy  inny sposób obciążyły społe­
czeństwo.

Pa trząc  na t c  zjawisko z czysto  go­
spodarczego punktu widzenia, nie mo­
żem y nie dostrzec niebezpieczeństw3 
w agitacji, prowadzonej od newnego 
czasu na naszym terenie. Poniew aż 
akcia p i zeciwskarpowej dywersji p rzy

bra ła  tym razem płaszczyk idealny i 
kryje się pod Szczytnem hasłem zdro­
wia ludu, musimy tembardziej podkre­
ślić jej hipokryzje i złośliwość. Każdy 
rozumny człowiek odżegna sie oczy­
wiście od  tej akcji, ale nie możemy 
nie pam iętać o naszej wsi, gdzie z Po­
wodu braku  wyrobienia obywatelskie­
go) tu i ówdzie agitacja w y w ro to w có w  
m ogłaby liczyć na lokalne powodze­
nie.

To też prasa, jak i działacze społe­
czni winm przeciw staw ić  akcji w ^ w ro  
tow ców  akcję uświadamiającą’, w ska­
zującą na to, że akcja masowa — w łą ­
cznie do zaprzysięgania  — przeciw  p a  
leniu ma wyłącznie  na celu szkodzenie 
skarbowi państwa. W ig.

Ifcsdw ca na rynku iw o w s k .
W czoraj rano do prezydenta  Droja- 

nowskiego udała się delegacja pracow ­
ników budowlanych w  sprawie p rzy ­
dzielenia im pracy. Gdy delegowani 
robotnicy po odroczeniu im audiencji 
wrócili, czekający na nich pod ra tu ­
szem ich tow arzysze  usiłował' zorga­
nizować masówkę. Policja zlikwidowa­
ła szybko zebranie i aresz tow ała  
dwóch „m ów ców ": M arkusa Silberma- 
na i Ire Tortena.

P o lira  u e ła  nisbrzp e iz n p h  
kas ar/y.

Jako podejrzanych o włamanie do 
składu futer W urm a p rzy  ul. Kormak- 
tów, o którem donosiliśmy, a resz tow a­
no wczoraj Naftalego Raooa ,j Michała 
Chomina.

Równocześnie udało się ująć drugie­
go spraw ce oneŁda:Szego włamania w 
szpitalu powszechnym; jest nim Stefan 
Burmyj

Jako czwarty w  tym samym dniu 
wpadł w  ręce policji Edward Liniarz, 
sprawca włamanii kasowego w  Żół­
kwi.
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Olim piada b a łk a ń s k a .

W  staroży tnym  stadionie w  Atena; !> c a -  skie. —  Ilustracja n asza  przedstaw ia mo-
b y ly  się pambalkańskie ig rzy sk a  olim pij- m ent o tw arc ia  -igrzysk.

Z M UZYKI.

Oiwsrcie Filnarmon*!.
W  ciągu niespełna roku potrafiło 

T ow arzys tw o  Miłośników O pery i Mu 
zyki, dzięki niespożytej energji swego 
prezesa, prof. G roera  — rozwinąć się 
z sfct omnyeh początków do roli jedne­
go z decydujących czynników dla kul­
tu ry  muzycznej naszego miasta, roli 
równie zaszczytne], iak odpowiedzial­
nej. Opera, która, jak się niedawno 
jeszcze zdawało, skazana jest na za­
gładę, znajduje się dz's pod ciyr. Doł- 
życkiego w  pełnymi rozwoju; młoda 
instytucja sięga jeszcze jednak dialej: 
'obok p izedstaw ień  operowych pragnie 
[Towarzystwo szeregiem koncertów 
symfonicznych podjąć tradycje lw ow ­
skiej Filharmonii.

Już w  ubiegłym  sezonie urządzono 
k Iktil koncertów, k tó re  dzięki znako­
mitemu dyrygentowi, p. Dołżyckiemu, 
s ta ły  na w ysok im  poziomie. Nie mo­
żna było  w  nich zauw ażyć jeszcze li­
nii program owej, odpowiadającej dzi­
siejszemu słuchaczów1: odczuwano
b rak  zain teresow ania  T ow . Mił. Op. i 
Muz. dla muzyki klasycznej (jubileusz 
Haydna, uczczony w e  Lw ow ie  tylko 
p izez  Pol. Tow. Muz , minął w  Tow. 
Mił. O. i M. bez e c h a !) lub zgoła staro- 

• klasycznej, z tw órczości współczesnej, 
prócz Kofflera, niczego nie słyszano. 
Zakończenie ubiegłego sezonu koncer­
tem  beethovenow sk 'm  zdawało  sie z a ­
powiadać już now y kierunek progra­
m ow y. Istotnie w idać  w  planach ope­
ry  już M ozarta  (choć tylko iednem 
dziełem reprezentowanego), i kompo­
zytorów  w spółczesnych; program  kun 
certu inauguracyjnego stał jednak jesz-' 
cze pod d a w ry m  znakiem hegemoni1' 
romantyzmu. -

O tw arcia  Filharmonń dokonał w  a- 
miemu Prezydium  miasta dr. Z. Stroń- 
ski, podnosząc z uznaniem dotychcza­
sow ą owocna pracę Tow. Mił. Op. i 
Muz.

Osią w ieczoru  był solista Gregor 
Piiatigorski jako w ykonaw ca  koncertu 
wiolonczelowego D voruka i naddat­
ków (Bach, Reger). Muzsdc z k rw i i 
kości łączy  tem peram ent z suweren- 
nem opanowaniem instrumentu, dając 
sztułcę o praw dziw ych  w alorach a r ty ­
stycznych. (Czy choroba naszej or­
k iestry ; drzew o —  jest istotnie nie­
uleczalna?)

S ław a sugestywnej batuty dyr. Doł- 
żyekiego znalazła w  inauguracyjnym 
koncercie Filharmonii peJne potwier­
dzenie. P rócz  u w er tu ry  W agnera  do 
opery  „Rienzi11 w ykonała  orkiestra 
pod kierownictwem dyr. Dołizyckiego 
p o em a t  symfoniczny Karłowicza „Sta­
nisław  i Anna Oświęcimowie11; znane 
już w e  L w ow ie  dzieło zajaśniało zno­
wu blaskiem bogatej instrumentach i 
szlachetną inwencją. „Poem e d‘extasc“ 
SKrjabina idzie po linji spotęgowanej 
chroinatyki trystanowskiej, zw iększa­
jąc również znacznie orkiestrę w agne­
rowską. Olbrzymi ap a ra t  techniczny 
u Skrjaoina, jak wogóle u ostatnich ro­
m antyków  (Strauss, Mahler), w skazu ­
je na przesilenie i zmierzch rom anty­
zmu; czy  to  zakończenie I. koncertu 
Filharmonii stanie sie symbolem nowej 
linii program owej T o w arzy s tw a  Miło­
śników O pery i  Muzyki?,

Dr J. Freiheiter.

Od n ie d z ie li 23 do soboty 29 p a ź ­
dziernika br. m ają nocny dyżur nastę­
pujące ap tek i: 1) A. A schkena/cgo. Żół­
k iew ska A 2) K. A ngensterna Krasickich 
20, 3) F. B arszaka  Ł yczakow ska 155, 1) 
M. B eizera, Legionów  23, 5) A. B raun-
steina, Lw ów —Zniesienie, 6) F . Dew eche- 
go, S łow acidego 12, 0  W . D obrzańskiego. 
A kadem icka 3. 8) K. Duehla, P iłsudskiego 
14, 9) A. Ehrbacha. Ł yczakow ska 3, 10)
O. H ellm ana, K opernika 23, 11) K. K ajeta- 
now icza. S łoneczna 1, 12) F r. K rzyżanow ­
skiego, N a Bajkach 23, 13) J . K w arm era, 
Z am arstynow ska 54, 14) VI. K rynickiego, 
L eona Sapieny 77. 15) M. Łazow skiego,
G ródecka 81, 16) H. M esuty, Król. Jadw i­
gi 31, 17) M. O berlaendera, P iekarska  45,
18) \V. Sarkisiew icza, Zyblikiew icza 14,
19) L. Śladow skiego, H alicka 3, 20) S. 
S tenzla, d 1. M ariacki S,

TURNIEJ TRÓJKOWY SIATKÓWKI 
SOKOLA -MACIERZY

odbędzie się w dniach 30 i 31 października. 
Zgłoszenia przyjm uje p. W, Fedorow ski, 
ul. S oko la  7, do dn ia  28 b. m. Term in za­
rów no  losow ania jak i zg łoszeń przedłużo­
no do piątku 28 b. m. do godz. 7 w ieczór. 
Losow anie odbędzie się w  czytelni Sokoła- 
M acicrzy  dnia 28 b. m. o godz. 6 w ieczór.

ELIMINACJE BONSLRSKIE WE LWO­
WIE.

S portow y  L w ów  czeka  now a im preza 
p ięściarska, k tó ra  sw ym  rozm iarem  przc- 
w j ższa  w szystk ie  dotychczas urządzane 
m ecze w e Lw ow ie. Będzie nią im preza, o r ­
ganizow ana w  aaiu 30 października przez
I. Żyd. Boxing-G lub w e Lw ow ie z pole- j 
centa LOZB przed meczem m iędzy-okrę­
gow ym  Łódź—Lw ów .
' Z aw ody elim inacyjne cieszą się w e Lw o 

wie s ta le  pow odzeniem , poniew aż w yzna­
czeni zaw odnicy s ta ja  na  ringu należycie 
przygotowani!, i  każdy  z nicn s ta ra  się 
p rzez  zw ycięstw o znaleźć się w  rep rezen­
tacy jne ' drużynie O kręgu. Zaw ody pow yż­
sze odbędą się w  sali Colosseum przy  ul. 
Słonecznej w  niedzielę 30 października b.r. 
o  godz. 11 przedpoł. B ;lety  cio nabycia  w  
przedsprzedaży  w  „M aratonie ‘ i w  salonie 
mód „M oderation" p rzy  ul. K opernika 7.

Skład drużyny  na zawodach eliminacyj­
nych. K apitan LOZB p. Kołodziej usiaiił 
następujące n a ry  na  dzień 30 b. m.: W e- 
reszczyńsk i -R e!s, Bund—Szpineter, Szi- 
rak —W róbel, S idrlnków —(Jerlach, W a­
gner—Schreiber, Dobos?—Bejczutt, S traus 
— Bilewiicz, Pospolita—Susla. Edelman— 
B ajtała, K aczm ar- K c so w e r , Broliik— Bo- 
gner, C yba—Begaj, Blind—B arszczew ski, 
P rzyby lsk i- -G ross.

BIEfi „WIEKU NOWEGO".
Jesienny  bieg na  prze ła i „W ieku Ni we- 

go“, o rgan izow any  z  polecenia LOZLA 
przez  LKS ' Lechję, odbędzie się  dnia 30 
października b. r . (niedziela) punktualnie 
o godz. 14 popoł. S ta r t r m eta  n a  boisku 
spm tow em  40 p. p. (Pohulanka).

B ieg odbędzie się w  trzech  konkuren­
cjach głów nych, a to : dla pań, juniorów  i 
seniorów . T ia sa  dla sen iorów  w ynosi 6 
km, dla jueńorów 4 km, dla pań 1 km.

Bieg seniorów  odbyw a się w  następują­
cych grupach : I. Z w ycięzcy, t. j. ci k tó rzy  
w  -noprzednich biegach zajęli jedno z 3-ch 
m iejsc, II. Zw yciężeni, III. P  Ikarze (Liga.
A i B klasa), IV. P iłkarze  (C k lasy). V. 
Zaw odnicy od w ieku 19--20 lat, VI. Woj­
skow i. VII. P W , Sokoli, H ircerze. T -w i 
G im nas i i Związki, VIII. PoLotnicy. IX. 
Policja P aństw ow a, X. Z aw odnicy zam iej­
scowa.

Z głoszenia przvjm uje S ek re ta ria  LKS 
Lechja, ul. św . M ikołaja 17, do dnia 29 b.m. 
godz. 19-ta. W  tym że dniu nastąp i zamknię 
cie zgłoszeń i rozdanie num erów  zaw odni­
czych. P rz y  zgłoszeniach zaw odników  na­
leży  dokładnie oznaczyć w iek  i grupę, W 
k tó re j ma dany zaw odnił s tartow ać, o ra  z 
sk ład  im ienny drużyny. W pisow e 5U gr. 
od zaw odnika w płacić  należy p rzy  skła­
daniu zgłoszenia.

D rużyna m ęska składa s;ę z 6-citl za­
w odników , tm nkty liczy się dla 6-oiu za­
w odników . D rużyna żeńska sk łada się z 
6-ciu zaw odniczek, punkty  liczy się dla 
czterech.

W  biegu pow yższym  odbędzie się o s ta ­
teczna w alk a  o puhar „W ieku Nowego*1 
w  konkurencji drużynow ej panów , o  ile 
LKS Pogoń zdobędzie pierwsze m iusce^— 
puhar przejdzie na  w łasność LKS Pogoń.

KU50CIŃSKI BEZKONKURENCYJNY NA 
Di UŻSZYCH DYSTANSACH.

Z w ycięstw a Kusocińskiego n rd  Iso Holło 
w y w arły  ogromne' w rażenie w BelcM. Cała 
p rasa  zgodnie podkreśla, iż  Kusociński nie 
posiada w obecnej chwhi na dłuższych 
dystansach  żadnego godnego przeciw nika.

m

WARSZ. AZS PROWADZI W PUNKTA­
CJI O PUHAR ZNAJDOM SRIFGO.

W  punktacji nagrody przecnoaniej inż. 
Znajdiowskfego dla najlepszego klubu iekko 
atletycznego w  Polsce prow adzi w  roku 
bieżącym  W arszaw sk i a Zs  (148 pkt.) 
przed W artą  poznańską (147 pkt.) i Polo- 
nją (111 pkt.).

W punktacji za  ostatnie dw a la ta  p ro w a­
dzi W arta, uo^nańska (284 p k t ) pr.zed AZS 
W arszaw a  (272), Polonją W arszaw a (183), 
3 p. saperów  w ileńskich (117;, C racovją 
(116) i W arszaw ianką (112 pkt ).

NOM Y TAUENT W BIFGACH.
W  Antworpji m ieszka polski górnik na­

zw iskiem  N owak, k tó ry  zw rócił ostatn io  
uw agę oelgijskl.ego św iata  sportow ego 
ze w zględu na odniesione liczne zw ycię ­
s tw a  na dłuższych dystansach. O sobą No­
w aka  zain teresow ał siię rów nież polski 
konsul generalny Biliński.

OTW ARCIE BOKSERSKIEGO OBOZU 
TRENINGOW EGO.

W e w to rek  nastąpiło  w  Poznania  o tw a r- ■ 
cie treningow ego obozu bokserskiego, o r­
ganizow anego przez Polski Zw iązek B ok­
serski, celem  ustalenia najlepszej ósemki 
pięściarskiej na m ecz z Niemcami.

W  obozie umieszczeni zostali najlepsi 
bokserzy  poi-cy . Z W arszaw y  y  chodzą: 
K azim iersk' (Poluiiia), Karpiński (CW S) i 
B ąkow ski (Skoda); z  L odzi: C yranek ,
G arncarek  i Chm ielew ski (w szyscy  z IK P); 
ze  Ś ląsk a : Rudzki (.Naprzód) i W ocka
(PK S); z  P o zn an ia : M isio rn / (HCP), Ro­
galski, Folus, Forlańsfci, Sipiński, Arski, 
M ajcnrzycki, T om aszew ski (w szyscy  z 
W a rty ); z Inow rocław ia: Ziclińsk1' (Gopla- 
n ja ); z  G eaanji: jaskó łkow sk i i Bianga.

POLSCY ZAPAŚNICY W NIEMCZECH.
W Monachium odbyw a się obecnie tu r­

niej zaw odow ych zapaśników  o m istrzo­
stw o św ia ta  w w adze średniej, w  którym  
b iorą  udział z  Polski Adam S asorsk i i 
F ranciszek M otyka. W  dotychczasow ych 
spotkoimaich P o lacy  nie został: aui^razu po­
konani i  m ają  szanse w ejścia  clo finału. 
Szczególnie sym patią publiczności i p rasy  
cieszy się Sasorski.

KTO WYJECHAŁ DO MŁOCH?
W e w to rek  w ieczorem  w yjechała  polska 

rep rezen tac ja  p iłkarska do W łoch. D ruży­
n a  nasza, prow adzona przez gen. B ończę- 
Ó zdow skiego, Kapitana zw iązkow ego p. 
K ałużę i  inż P ’zew orskiego, sk łada :ię z 
17 graczy . W yjechali m ianow icie: Albań­
ski, M artyna, B ułanow , K otlarczyk II, Kot- 
la rczyk  I, M is iak , U rban, M atjas, N aw rot, 
P azu rek  I, W łodarz, ponadto Zw ierz Fon- 
tow icz. Wilczkicwócz. R iesner, Kosok, 
P rzykucki.

P o lska  rep rezen tacja  w alczyć będzie 28 
października z  rep rezen tac ją  W łoch połu- 
Jn iow o-środkow ych \v Neapolu, a  w  dwa 
dni później z rep rezen tacją  W łoch północ­
nych w  Genui. P rz y  okazji nasi g racze  
zw iedzą Rzym  i W enecję.

HOKEJ NA LODZIE.
W  Londynie odby ł się m ecz hokej'; cw 

lodzie pom iędzy reprezentacjam i Anglji i 
Francji. Z w ycięży ła  F rancja  3:2.

u

NOWINY BOKSERSKIE.
C zarny  m istrz  św iata  Al Brown w ystąp ił 

ostatn io  w  A ntw erpji, gdzie pokonał c ięż­
szego  o dw ie ka tego rie  m istrza Belgii 
M achtensa n a  punkty.

O lbrzym ia niespodziankę p rzyniósł m ecz 
pom iędzy znanym  bokserem  am erykań­
skim  E m ie Scha«.tfm a nieznanym  bokse­
rem  m urzynem  W instonem . W brew  w szel­
kim  przew idyw aniom  lżeiszy o 20 funtów  
m urzyn w y g ra ł zd ecy d o w an e  na punkty.

Program  r rd jo w y ,
Środa. 26 października.

Lw ów . (381) Godz. 11*40: Codzienny
Przeg ląd  P ra sy  Polskiej. 11*50: Komunikat 
m eteor. Gł. W ojsk. Stacji M eteor, dla ko- 
m u rk a c ji lotniczej. 11,5.?: Sygnał czasu 
z W arszaw y, hejnał z W ieży M ariackiej 
w  K rakow ie. 12.10: M uzyka z  p ły t gram of 
13*26: Urz. kom. P aństw . Iust. M eteor.
13'25— 15‘40: P rzerw a . 15'40. M uzyka z
P łyt gram of. 15*50. Komunikat gospodar­
czy.. 15*50. L w ow ski Kącik H arcerski. 
16: P rog i am dla dzieci P ierw sza, zw ie- 
rzy n a“, opow iadanie wg. J. Pow alskiego, 
w  opr. Cioci Ady 16*20: „Kocie łapki",
pogaw ędka pref. t  Janow skiego. lo 2 5 : 
M uzyka z  p ły t i Silva R erum . 16*40:'O d ­
czy t z  W arszaw y . 17: M uzyka z  p ły t
gram of. 17'40: „M iędzynarodow e badania 
zagadnienia p racy  kobiet" w ygł. posłanka 
E. W aśmiewska. 17*55: O dczytanie progra­
mu a a  dzień następny . 18: K oncert z k a ­
w iarń , w W arszaw ie . W  p rze rw ie : W ia­
domości bieżące. 18*55: P ogadanka lite rac­
k a  p. Idy \Vieniew,skiej. i9 ‘10: R ozm aito­
ści. 19*30: Feijeton lite rack i: „W yspiański 
narodu  żyw e słowo** w yg ł p. W. Zaw i­
stow ski. 19H5: P iosenki w  w yk. Zespołu 
w okalnegq „Te 4". 20*30: R ecital fortepia­
now y Iso E linsana. 21*20: W iadom ości
. portow e i D odatek do P ras. Dziennika 
Ra,dj. 21*30: Arje 1 Pieśni w w yk. p Jadw : 
gi Lachow skiej. 22: „Na w idnokręgu
22*15: Audycja z op. „N atavis“. 22*^0: O d­
czyt w  języku nowogreckirn. 22*55: Komu­
nikaty. 23—24: M uzyka taneczna z  War<- 
szaw y .

C zw artek , 27 października.

Lwow . (381) Godz. 11*40: Codzienny
Przeg ląd  P ra sy  Polskiej. 11*50: Komunikat, 
m eteor Gł. W ojsk. S tacji M eteor, dla ko­
munikacji lotniczej. 11*58: Sygnał czasu
z W arszaw y , hejnał z  K rakow a. 12*10: 
M uzyka z p ły t gram of. 12*30: Urz. kom u­
nikat Państw . Iust. M eteor. 12*35: IV ty  
koncert szkolny z Filliar. W arsz. 14—15*40: 
P rzerw a. 15*40: Komunikat gospodarczy. 
15*50: M uzyka z p ły t gram of. 16*05:
Skrzynka dla dzieci w  opr. Cioci Ady. 
16*15: Lekcja języka francuskiego. 16*30: 
M uzyka z p ły t gram of. i Si.lva Rerum. 
16*40: „O brona chrześcijaństw a p rzed  T u r­
kam i i  Tataram i*1 w ygł. prof. dr. S. Za­
krzew ski. 17: K oncert z p ły t gram of. 17*40: 
O dczyt aktualny. 17*55: O dczytanie pro­
gram u na dzień następny. 18: K oncert z
W arszaw y. W p rze rw ie : W iadom ości bie­
żące. 18*55. „Przegląd ku ltu ralny" w  opr. 
dr. T. Terleckiego. 19*15: Rozm aitości.
19*30: K w adrans lite rack i: „Społecznik na 
froncie", fragm ent z pow ieści Łęczyckiego 
„P aństew ko". 19*45: P rasow y  Dziennik
p ad jo w y . 20: M uzyka czeska w  w yk. o r­
k ie s try  Pol. Radia w  W arszaw ie. 20*30 ‘ 
Transm . z K atow ic: K oncert T ria  D udac- 
kiego z P rag i i S lava R eznickoya (śpiew). 
21‘3U: Słuchow isko: „Księżniczka Kasia *
pg. Y eats'a  w  radjof. p. Duniin-Karwickie- 
go. 22*15: M uzyka taneczna. 22'55: Komu­
nikaty. 23—23*30: M uzyka taneczna.

Myjcie owoce 
i jarzyny,
ł

s p o ż y w a n e  

na surowo!

■ n U H H f l H B U B U U i  • »

Eilta  kom ui; styc zn a  
pod k iu c ze m .

Przed kilku dniami donieśliśmy o 
wielkich aresztowaniach wśród lw ow ­
skich i przyjezdnych z prowincji komu 
nistów. W  trakcie śledztwa okazało 
się, że zjechali oni do Lwow a na mają­
c y  się odbyć zjazd K. P . P . i K. P . Z. U. 
Tym , który „w sypał11 wszystkich, był 
dzięki sw ej lekkomyślności niejaki Leo 
nard Berkowicz Zostawił on w  swera 
dawnem mieszkaniu przy ul. Ochro­
nek jako zastaw  duża walizę. B y ły  w  
niej akta komunistyczne i uiotki. Poli­
cja dowiedziała się o tem i po tym śla­
dzie idąc. nakryła cały sztab komuni­
stów . Aresztowano instruktora z  W ar­
sza w y  dr, Izaka Pinesa, dalej lekarkę 
z  W arszaw y dr. Taubę Kowalską, dr. 
Gitlę Roterberg z e  Stanisławowa i pu­
blicystkę dr. Julję Brustigerową, żonę 
adwokata lw ow skiego. Ponadto w  w ie  
zieniu zostali osadzeni mgr. Adam Lutt 
mari, srudent praw  Leon Grosfeld. stu­
dent m edycyny Bijasz Locher i w . in. 
Ogółem  aresztow anych zostało 33 
o so b y .
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„Rzymski glaJjetor."
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W i e c  G g ó i n c - a f t a ć e i r a i l c f c i
na Uniwersytecie.

W P arku  Ujazdow skim  w  W arszaw ie 
ustaw iono bronzow y posąg d łu ta  P iusa 
W elońskiero. p rzedstaw iający  g ladiatora.

Drapacze nieba na Uraiu, 
pastwiska w  Berlinie.

W miesięczniku nowojorskim „The 
łtorum'1 zamieści} znany publicysta nic 
miecki, frankofil, F ry d e ry k  Sieburg’ 
bardzo ciekawy artykuł na tem at 
dwóch sprzecznych ze sobą tende.ncyi, 
panujących obSonie w  Europie: walki z 
postępem technicznym na Zachodzie, 
entuzjazmu dla techniki — na W scho­
dzie Europy. '

„Ongi, pisze Sieburg. Europa by ła  
ojczyzną postępu, tutaj zrodził się on i 
tutaj zbudow ano dlań ołtarze. Z Euro­
py w yszedł on na podbój całego świa- 
ra. Ten to postęp techniki wpędził Emo 
Pe w chaos wojenny 1914 r„ on też  
spycha ja obecnie w  przepaść ka tastro  
ty  ekonomicznej*1.

„Francja odznaczała się zaw sze zdol 
nośc:a hamowania i zwalniania tempa 
ewolucji ekonomicznej, potrafiła unik­
nąć nadmiernej maszynizaeji. Uznaje 
ona znaczenie i korzyść m aszyny tylko 
w  tym stopniu, w  jakim w p ły w a  ona 
na powiększenie dobrobytu  jednostki. 
W  Niemczech nie by ło  nigdy tego u- 
miaru, to  też obecna w atka z wybujało  
ścją postępu nabiera w  Niemczech cha 
rakteru gwałtownego przew rotu  społe 
cznego. Nacjonalizm niemiecki podej­
muje próbę przemiany kraju uprzem y­
słowionego do ostateczności w  krat 
rolniczy, w  wyspę autarkijną, któraby 
w ystarczała  sama sobie pod każdym 
względem — ekonomicznie, t politycz­
nie, intelektualnie, Inaczej mówiąc, lu­
dy europejskiego zachodu szukają zba­
wienia w  zatamowaniu postępu, w  za­
cofaniu. w  dobrowolnem wyrzeczeniu 
się ewolucji postępowej, którą same 
ongi rozpętały i w praw iły  w  ruch" .

„Jeden jest tylko kraj w Europie, 
ciągnie Sieburg, który w ierzy jeszcze 
w postępy techniki, pokłada w  nich 
w szysikie swe nadzieje — Rosja bo- 
w iecka. Sowdety- czczą elektryczność 
Jak bożyszcze, a rząd sowiecki w ie­
rzy, iż uirwali istnienie bols/ewozmu, 
obdarzając kraj systemem produkcji 
jeszcze bardziej wydoskonalonym niż 
ten. k tóry  panuje w  Europie Zachod­
niej**.

„Jeśli nacjonalizm niemiecki i bolsze 
wizm rosyjski beda k roczyły  dalej po 
wytkniętej przez siebie drodze, Euro­
pa wkrótce bęazie wyglądała  zupełnie 
inaczej niż dotąd: drapacze nieba w y ­
rosną na-Uralu nad Donem, gdy ty m ­
czasem stada bydła  będą się pasły  spo 
koinie na łąkach berlińskiego Temucl- 
liofit...1’ *

Obowiązująca z obecnym rokiem 
podw yżka  opłat uniwersyteckich, dalą 
powód do zwołania wiecu akademi- 
cKiego, k tóry  za zezwoleniem w ładz 
uczelnianych odbył się wczoraj w  po­
łudnie w  Collegium M a^hnum na Uni­
w ersy tec ie .

W iec  odznaczał się nastrojem wzglę­
dnie spokojnym, co  przypisać n a le ż v  
głównie obecności pp. Rektorów lwów 
skich szkół akademickie li ks. prof. Ger- 
stmana, prof. dr. Zipsera i prof. dr. Ja ­
nowskiego, oraz kuratora  wiecu p. re­
k to ra  Krzemienieckiego, który .interwen 
cją swoją nie dopuszczał do rozniaU 
tych  w y b ry k ó w  i prowokacyj, jakie 
starali się urządzać m ów cy z t. zw. 
Młodzieży Wszechpolskiej.

P rzem ówienia  wszystkich niemal re­
ferentów  ograniczyły się niestety ty l­
ko do samej negacji zarządzenia o  pod 
wyjżce, o raz  omówienia przykrych  je­
go skutków, W  tym  duchu przicmawia- 
Ji dziwnie zgodnie w  argumentach i 
w  ilości, o trzym yw anych  oklasków <

m ówcy endeccy, socjalistyczni, a na­
w e t  jeden komunistyczny.

Jeden tylko mówca z młodzieży sku 
piającej się w Legionie Młodych dał 
konkretny projekt systemu opłatowe- 
go, godzącego konieczność państwo­
w ą  z możliwością bytu młodzieży, 
akademickiej, k tóry  to projekt omawia 
ny był zresztą na łamach naszego 
pisma.

Zreferowanie szersze tego projektu, 
zostało uniemożliwione, zarówno wsku 
tek obstrukcji jaką zebrana na sali bo­
jówka obwiepolska robiła, oraz czę­
ściowego braku lojalności ze strony 
przewodniczącego wiecu p. Rojka, 
k tóry  nielicującemi z funkcją przew o­
dniczącego dowcipami, ubliżał pow a­
dze chwili.

Ucńwalone rezolucje naogół spokoj­
ne, ą. co ważniejsze jalowością swą 
zupełnie nieszkodliwie, poszły w  kie­
runku j tdynie  protestacyjnym, zosta­
wiając spraw ę nadal na m artw ym  
punkcie.

Konfiskata fa łszyw e k d a r  i wag.
Wielki popłoch na pi. Solskich, T e ­

odora i Krakowskim w yw oła ła  wczo 
raj lotna komisja miejscowego Urzędu 
miar w e  Lwowie. W obec opieszałości 
i nieuczciwości przekupniów, k tórzy  
uchylają się przed cechowaniem wag, 
miar i odw ażników  — Urząd miar 
wypuszcza od  czasu do czasu na mia 
sto  lotne komisje, które iu flagranti 
chw yta ją  niesumiennych przekupniów. 
W  dniu wczorajszym  komisja taka 
złożona z II;ilku urzędników w a sy ­
stencji posterunkowych w yruszy ła  na 
wspominane w yżej place t a r g o w e /  
aby  choć w  części uchronić kupują­
cych przed oszustwem  niesumiennych 
przekupniów.

Naturalnie z chwilą pojawienia się 
komisji — „zagorzała czapka*1 na  
przekupniach — mających złe sumie­
nie, to też rzucili się do ucieczki — 
unosząc fa łszyw e wagi i m iary  —  in­
ni znów nie rriogąc już uciekać ukry­
wali w agi i odważniki —  że  naw et 
wiprawmcr o czy  posterunkow ych nie 
m ogły  znaleść przedmiotów izbrodrti. 
A mimo to kom aja skonfiskowała set 
ki fa łszyw ych w ag  i duży stos odw aż  
ników i miar, pozostawiających wiele 
do życzenia. Niektórzy przekupnie po 
sunęli się tak daleko — że  fałszował, 
samą cechę, ale nie udało się iin 
zmylić oka  doświadczonych funkcjo­
nariuszy Urzędu.

I podziwiać należy naiwność czy 
głupoto przekupniów. Au^.tolwiek ce  
chowanie wagi czy odważnika kosztu 
je kilkanaście groszy, taki pan czy 
pani naraża  się na konfiskatę nieraz 
kosztownej w agi i dotkliwe kary  — 
aby  tylko obejść przcp's — bo wido­
cznie fa łszyw a w aga  czy  miara lepiej 
się im opłaca.

W  niedługim czas ie  rozDoezną się 
rew iz je  po sklepach. To też w inte-

S zp ilka  w  b rzi& itt
narzędziem  sam oHoistwa,
Przedw czoraj w pociągu z P rzem y ­

śla do Lw ow a służąca Anna Pow ha-  
niuk z Najtycz, koło Żółkwi, została 
okradziona z wszystkich  rzeczy i  pie­
niędzy. Dziewczyna popadła w  głębo­
ką rozpacz. P o  przybyciu, do Lwowa 
postanowiła piechotą udać się do sio­
stry, mieszkającej w  Brzucliowicach. 
Gdy przechodziła koło posterunku po- 
llcji w  Zamarstynowie pchnęła się dłu­
gą  szpilką w  brzuch i padła zemdlona 
rut ziemię. W ezw ano Pogotowie ra ­
tunkow e, które przewiozło ją do szpi­
tala. Na ciele jej zauważono wiele 
ukiuć szpilka. Zachodzi podejrzenie, 
c zy  Dowhanówna jest poczytalna umy 
słowo.

sie kupców leży, by w  razie nieczy­
stego sumienia wcześnie zgłaszali się 
do Urzędu i nią narażali się na nie­
przyjemności i kary.

Z SALI SĄDOW FJ.

Pr z e r a  bezpieczeństwu 
ż y r a .

P aw e ł  Latawiec 21-letni szew c z 
Lipnika koło Raw y Rusk'ej miał pora 
cliunki na tle majątkowem ze stryjem 
swiim Józefem Latawcem.

A w antury  by ły  na porządku dzien­
nym. Tak  było również w dniu 3 s-ier 
pnia br. Józef L a taw  ec v paał na 
obejście matki P aw ła  i wszczął awan 
ture. Na to w yszedł z chaty  P aw eł  i 
strzelił do Józefa Lataw ca z ucięte­
go karabinu, nabitego siekańcam'. 
Aczkolwiek trafił of:are w  tw arz  i ra­
mię, s try j prócz lekkiego zranień a 
me odniósł szwanku na zdrowiu.

W czoraj P aw eł  Latawiec stawa? 
przed sadem przysięgłych, oskarżony 
o usiłowane zabójstwo.

W myśl werdyktu  sędziów przys ę- 
głych uwolniono go od winy.

B satobńjn y zamach 
m orderczy.

W czoraj w  czasie sprzeczki między 
braćmi Paw łem  a Marcinem Basami, 
zamieszkałymi w  Żydatyczach. pow. 
lwowskiego, strzeiił P aw e ł  Ras do 
M arcina Basa, jednak chybił. Sprzecz- 

| ka powstała z powoau zabranej fury 
p rzez  jednego z braci. P a w ła  Basa a- 

§ resztpwano.

Przem ytnicy zapalniczek
uięci jrzez  S tra ż yrsr»czną.

W czoraj lwowska Straż Graniczna 
z rew idow ała 'jeden  z w agonów  towaro 
wych, k tóre  p rzyby ły  z Krakowa pod 
adresem lwowskiej firmy spedycyjne] 
Risclia (ul. Zyblikiewieza). W ew nątrz  
w agonu znaleziono paczki, oznaczone 
jako galamterja i opatrzone napisem: 
„W ydać  za okazaniem specjalnego li­
stu*1. Paczki te o tw arto  i znaleziono w  
nich zapalniczki i krzemienie zagrani* 
cznc. Pociągnięto więc do odpowie- 
d dalności spedytora  R'scha. Okazało 
się jednak, iże -właściwym winowajcą 
b y ł  tu. nadaw ca tych przesyłek, kupiec 
krakow ski Brodman. On to przem ycał

zapalniczki i krzemienie z Niemiec do 
Ftolski, on rozsyłał przem ycony tow ar  
po całej Ftolsce. RicCh przewoził tylko 
adresowane do niego tow ary, nie w ie­
dząc o ich zawartości. Paczki z prze­
m yconym towarem odbierał w e  L w o­
wie jakiś osobnik. Opis jego pokryw a 
się z wyglądem Brodmana. Na polece­
nie władz S traży Granicznej Brodman. 
został aresztowany.

Ponieważ przemycone zapalniczki 
zostały już częściow o rozsprzedane 
zwraca sie uwagę, że posiadacze ich 
również podlegają karze.

= - ® =

Kronika sanocka.
Św ięto rolnicze rowiatu sanockiego

Z inicjatywy miejscowego T o w arzy ­
s tw a  Rolniczego i Związku Kół Mło­
dzieży wiejskiej w  Sanoku, urządzono 
tutai jak corocznie w  dniu 16 paździer­
nika b. r. Św ięto rolnicze11 powiatu, na 
które z łożyły  się: w ystaw a prac kon­
kursowych i dożynki wraz z zabaw ą. 
P o  nabożeństwie i poświęceniu licz­
nych wieńców dożynkowych, udali się 
zebrani w  pochodzie przy współudzia­
le orkiestry do „Sokoła1 s* gdzie s taro­
sta  di. Skwarczyński dokonał o tw ar­
cia w ystaw y prac konkursowych. Do 
przybyłych  tłumnie z różnych stron 
powiatu delegacyj Kół rolniczych i Kół 
Młodzieżowych przemówili: P re z e s
Okręgowego T o w arzy s tw a  Rolniczego 
poseł Augustyński, P rezes  Związku 
Młodzieży wiejskiej insp. Szemelow- 
ski, insp. wojewódzki inż. Mossakow­
ski i insp. Urzędu ziemskiego w e  Lw o­
wie Hilbrictit. Następnie sad komcurso 
w y  przyznał liczne nagrody za  najlep­
sze wyniki prac rolniczych, co  w y w o ­
łało żyw e zadowolenie w śró d  zebra­
nych. Dożynki połączone z zaoaw ą 
ściągnęły liczne rzesze  inteligencji. P o  
wręczeniu wieńców przez  delegacje 
młodzieży wiejskiej reprezentantowi 
Rządu staroście dr. Skwarczyńskiemu, 
i gorących przemówieniach: s tarosty
dr. Skwarczyńskiego, posła Augustyń- 
skiego i insp. Szemelowskiego, rozpo­
częły  się popisy młodzieży, tańce re ­
gionalne w  barw nych  strojach, Drzy

dźwiękach w łasnych  orkiestr. liczne 
deklamacje, śp ie w y  etc.

Uroczystości zakończyła zabawa, 
odbyta w serdecznej atmosferze współ 
życia polsko-ruskiego i całkowitego 
zbliżenia wsi i miasta. Obecny na uro­
czystości prezes Okręgowego Urzędu 
Ziemskiego we Lwowie p. Młodzia­
nowski wyraził pełne uznanie dla zna­
komitych w yników pracy rolniczej i 
oświatowej, organizowanej p rzez  miej 
scowe Okręgowe T ow arzys tw o  Rolni­
cze w śród  niezwykle ciężkich w arun­
ków ekonomicznych Podkreślić nale­
ży nadzwyczaj wydaliną i owocną pra­
cę  w  organizowaniu uroczystości in­
struktora rolniczego inż. Kościuszki i 
insp. Sieraczyńskiego.

Kurs świetlicowy. Dnia 17 b. n r  o- 
tw arto  w Sanoku III kurs lO-duiowy 
dla przewodników i kierowników Swio 
flic, urządzony przez Kuratorium 
lwowskiego Okręgu Szkolnego wraz  z 
sanocką Radą Szkolną Powiatową. W  
otwarciu kursu wzięli udział reprezen­
tanci władz miejscowych zc s tarostą  
dr. Skwarczyńskim  i w izytatorem Bła 
żewskrm na czele. Do kenkursistów 
przemówili irusp. Szemclowski, wizyta* 
to r  Błażewski, ooseł Augustyński, 
prof. Kilar i dyr. Śliwiński, życząc  im 
iaknajlepszych rezultatów z  kursu.

Tow. Rolnicze. Dnia 19 b. m. odbyło 
sie Warne Zgromadzenie O kresow ego 
Towarz. Rolniczego w  Sanoku pod 
nrzewodnfctwem prezesa  posła kugu-
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T re n  p rym a s o w s k i.

Niemiecki trop cesarski, k tó ry  w swoim 
czasie zaobit salę T ronow ą na Zamku w 
Poznaniu, przeniesiony został do Gniezna, 
siedziby arcybiskupów  i prym asów  pol-

S iyń sk iego . Zgromadzenie było licznie 
obesłane prz.cz delegatów Kolek rolni­
czych. P rócz  reprezentantów  w ładz i 
delegatów Kółek rolniczych wzięli u- 
dzial w  zgromadzeniu reprezentant 
Urzędu Ziemskiego w e Lwowie, p. 13411 
bricht i delegaci fabryki naw ozów  -sztu 
cznych w  Mościcach.

Nad dolą rolników długo dyskutowa 
no, a w szczególności w  sprawie naw o 
zów sztucznych, co do których deiega 
ci fabryki nawozów w Mościcach u- 
dzielah szczegółowych wyjaśnień.

Na zjazd Ogólny R ady  Małopolskie­
go Tow. Rolniczego w ybrano  delega­
tów w  osobach Józefa Morawskiego, 
insp. Szemelowskie-go i Jana Kielara.

skicli, iako dar P. P rezy d en ta  Rzpli-tei, — 
Na ilustracji naszej w idzim y iron, w yko­
nany  z białego m arm uru. U m ieszczony on 
został w  K atedrze gnieźnieńskiej.

1 GIEŁDY,
GIEŁDA HENJEŹNA.

l w ó w ,  25 października.
Naogół r.Tco zw iększone za in teresow a­

nie. Usposobienie w yczekujące.
Dolar w: obrotach prywatni, ch zł. 8.S9‘50

G i ELU A ZBOŻOWA.
Lwów. 25 października.

Pszenica, ży to , jęczmień, ow ies u trzy ­
mują się n i w ysokości dotychczasow ych 
notow ań. R zepak ozim y znacznie podro­
żał. Mroczka aw ansow ała w  cenie, nato­
miast o tręby  żytnie nieco potaniały.

Ceny rynkow e, loco* Podw ołoczyska: 
Iircczka przem iałow a 13.50—14.00, o tręby  
żyt tie 6.50—6.75, rzepak ozim y 43.00— 
45.00 zł.

iimc kursy  niezmienione.

GIEŁDA WARSZAWSKA. "
W arszawa, 25 października. (G).

D e w iz y  (transakcje).
Belgia 124 15, Hol and ja 359.30, Lon­

dyn 29.30- 29.20, Nowy Jork 8.915, 
Pairyż 35.06, Szwajcarja 172.35, W ło­
chy 35.65,

Obroty małe. Tendencia słabsza dla 
dewiz europejskich, mocnieisza dla de­
wizy na Nowy Jork, bardzo słaba dla 
dewiz na Londyn. Banknoty dolarowe 
w  obrotach pozagiełdowych 8.904 do 
8.905. Rubel złoty 4.59 -i pół. W  obro­
tach mi ęiazy bankowych dewiza na Ber­
lin 212. Marki niemieckie banknoty 

•w  obrotach p ryw atnych  211.45.

P ap ie ry  procentowe.
3 prc. pożyczka budowlana 39.20— 

39.30, 4 prc. pożyczka inwestycyjna 
96.50— 96.75, 4 prc. państw, pożyczka 
premiowa dolarowa 50.60—50.70, 4 1/2 
prc. listy zastawne ziemskie 37.50, 
5 prc. pożyczka konwersyjna 40, 6 prc. 
pożj^czka dolarowa 56, 7 prc. pożycz­
ka staoilizacyjna 53.75—53.50, 7 prc. li­
sty zastawne B. G. K. 83.25, 7 prc. obli­
gacje B. G. K. 83.25, 7 prc. listy Banku 
Rolnego 83.25, 8 prc. listy zastawne 
m. W a rsz a w y  57 —58, 8 prc. listy z a ­
s taw ne  B. G. K. 94 (161.68), 8 prc. obli­
gacje- B. G. K. 94 (161.68), 8 prc. listy, 
zastaw ne Banku Rolnego 94 (161.68), 
Bank Polski 82.75—85.75—83.25.

Dla pożyczek państw ow ych tenden­
cja niejednolita dla listów zastawnych 
przeważnie  słabsza. Obroty akcjami 
bardzo małe.

03Ł$SZIiIIA
S P R Z E D A Z

FIRANKI zł. 850
kołdry prawdziwe wełniane, brokaty, na­
rzuty, największy wybór, najtaniej. Freiiich 
Lwów, Sykstusko _j. 28/3

FUTRA
damskie, m ęskie, według najnowszych w ska­
zań mody wykonuje, zmienia fasony, gu­
stownie, starannie, sum iennie Magazyn i 
Pracownia Futer Karola Schiirera, Sena­
torska 11, tel. 69-56 2901

NAUKA I WYCHOWANIE

POMOC LEKARSKA j
S T O M A T O L O G -D E N T Y S T A

D r. Mieczysław JANKOW SKI
adjunki Kliniki Uniwersyteckiej 

P O W R Ó C I Ł  ordynu,e jak przedtem od 
godz. 2—5 ui. Słowackiego 13, 2395

> - - -  *■ - .  h 4 i , A 4  U J

Czyniąc zakupy, powołujcie się  
na ogłoszenia 

w „ S Ł O W I E  P G L S K l E M " .

ZGŁOSZENIA
uczt..uw i uczenie do przedszkola, uczel­
ni popołudniowe; (10 zł. m iesięcznic) i 
szkolv  powszechnej przyjmuje Zakład Jor 
dana \św . Mikołaja 16} przez cały rok. 2895

POSAD POSZUKUJĄ

KANDYDAT
notarjalny z substytucją i referenc. p oszu ­
kuje oosady — Zgłoszenia .D ok tor praw" 
Administracja „Słowa". 2897

R O Ż N E

WYTWÓRNIA
lamp eleKtrycznycn i wyrobów metalowych 
„Galwanja*, Żuiińskiego 11, tel. 20-54. C e­
ny fabryczne 1 2701

b) A  M T h S E T I t  dom owe, szkolne, gim- 
r i .  I ‘wa  L Ł  nastyczne, PAPuCZK 

wszelkiego rodzaju poleca 2179 
Wytwórnia pantofli i papuczy 

P. PROCYSZYN, LW ÓW, Wronowska 4.
Tel. 5 9 —88. 2479

P R Z E T A R G .
Okręgowy Urząd Budownictwa ITr. VI. ogłasza przetarg n ieograniczony 

na urządzenie instalacji światła elektrycznego w budynku mieszkalnym  T. K. 
W. przy ul. Legjonów w Stanisławowie, który odbędzie się w dniu 12 listo­
pada b. r. o godz. 9-tej.

Bliższych informacji udziela Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. VI. we 
Lwowie, ul. Wałowa 16, 111. p., gdzie też można przejrzeć warunki ogólne,, 
plany oraz otrzymać przedmiar ofertowy.

Kierownik Okręg. Urzędu Bud. Nr. VI.
2899 LU5TI¥1G KARGL, kapitan

«r. 7! Ti—

DRUKARNIA „SŁOWA POLSKIEGO**
W E IW O  W ie  —  ULICA £W?OR0 WiCTA L  15,

WYKONUJE S Z Y B K O ,  SOLIDNSE I Po CtttACH U M I A R K O W A N Y C H

D Z I E Ł A  
B R O S Z U R Y  
C Z A S O P I S M A  
W S Z E L K I E  D R U K I

J L i i JLL

WILLIAM J. LOCKE. 2)

Przekla-d autoryz. J. Sujkowskiej.

(Ciąg dalszy.)

Odpowiedziała z lekką irytacją:
— Ech, żyje pan czterdzieści lat i 

napeWii>o> mógł pan sobie w jb r a ć  sto 
kobiet 'ze wszystkich ras  świata.

Znów wykonał powściągliwy gest, 
tym razem gest rozpaczy.

— Pani mnie nie chce zrozumieć — 
naumyślnie. >

Pow iedz  ą} to tonem męczeńskiej re ­
zygnacji. ■

Pola -roześmiała się śmiechem, któ­
ry  czynił ja nieodpartą.

— Nic, kochany .panie. Ja  pana ro ­
zumiem. Znam pana odkąd tylko pa- 
nfętam. Lubię pana pasjami. Onrócz 
pana nie mam n a . świecie żadnego 
prawdziwego przyjaciela — mężczy­
zny.

— Więc dlaczego — zaczął z w y ­
buchem.

— W łaśnie  — nrzerw ała .  — Dla­
czego panby chc'ał zostać z cenonego  
przyjaciela by lc jakm  mężem?

— Bylejakim? — odparł, prostując 
się z godnością. — Chyba pani przy­
zna, że  nie jestem p ierw szym  lep­
szym ?

j — Naturalnie, że nie, s ta ry  dziecia­
ku — zaśmiała się znów Pola. — 
Gdzie pańska logika? Czy ja powie­
działam. że pan jest p :e rw szy  lepszy? 
M ów lam o panu nie jako o  mężczy­
źnie, a jako o mężu. Niekochany mąż 
jest silą ^zeczy bylejakim mężem. 
Czy tak nie jest?

Odpowiedział z uporem, że nie.
Spostrzegła, że  jest dotknięty, ale 

to  się powtarzało  przy każdej odmo­
wie, W sercu icj odezwało się drgnie­
nie żalu z powodu wyrządzonego cier­
pienia, choc.-aż n a w ro ty  tego żalu mia­
ły  już w sobie monotomję.

W stała, wysmukła, wspaniała i taka 
w ysoką  jak on, i z łożyła nni ręce na 
ramionach.

— Mam sto powodów, żeby  za  pa­
na nie wychodzić, ale tysiąc, żeby nie 
niweczyć wieloletnie!, cennej p rzyja­
źni.

Żadną kobieta nie mogła odmówić 
rneżczyźiri! z większym wdziękiem, 
ale on jeszcze próbow'af. jeszcze ar­
gumentował. i

— Mamy inne zapatrywania. Idzie 
tylko o  to, żeby je pogodzić, żeby spro 
wadzić nasze -duchowo horyzonty  do 
wspólnego ogniska.- N:e w yobrażam  
sobie, żeby coś mogło nadw erężyć  na 
szą przyj-aźn. Przeciwnie; przed chw'- 
lą zrobiła mi pani zarzut, że się nie 
ożeniłem. Myślałem, że w  oczach ko­
biety w ybredny  gust może być z a ­

sługą. Nie mogłem w ybierać  innych 
kobiet setkami z racji is tnkn ia  pani. 
Pani w ie o tem  o d  lat. Łudziłem się. 
Ale los i pani zadecydowaliście ina­
czej.

Odwrócił się nie bez urażonej goldno 
sci i zapatrzy ł na szybę w ystaw ow ą 
po drugiej stronie ulicy, za którą wi­
dniały wózki dziecinne i fotele inw a­
lidzkie na kołkach. Stanęła za  nim, 
mówiąc cichym głosem;

— Co ja na to poradzę, jeżeli los — 
i ja — jesteśmy ciągle jednego zdania?

Odwrócił się.
—  Więc pani postanowiła nie wyjść 

drugi raz zatnąż?
Skinęła głową.
— Nigdy.
— Przynajmniej ta  jednia pociecha — 

rzekł.
P o  jego odejściu, zaczęła krążyć 

nerwowo po małej, dusznej jadalni. 
Jeszcze było zawcześnie ubierać się 
na proszony obiad. Poczuła  się n iewy­
mownie samotna Czy naprawdę za­
mierzała zostać w ierna pamięci Gal- 
fryda do końca życia, przez szereg 
lat, biegnących w  perspektyw ę p rzy ­
szłości, im późniejszych, tem smutniej­
szych? A gdyby ży ła  siedemdziesiąt 
la t?  No. to pozostawało jeszcze cz te r­
dzieści jeden. Czterdzieści jeden lat 
zupełnej samotności. Z aw sze sama. 
Nikogo, k toby w itał w  progu domu.' 
Skromna egzystencja,' oszczędna sto­

pa życiowa, jedi a służąca, najwyżej 
dwio i  poza tem żyw ej duszy. Zawsze 
sama we dnie i w  nocy. Sama, tak, jak 
w tej chwili. Sam a tylko z tłumem ża­
łosnych wspomnień.

Narazie w szystko  było dobrze. P o ­
siadała urodę i stosunki towarzyskie, 
odpowiadające jej urodzeniu. R ozryw ­
ki -maskowały straszliwą świadomość 
samotności. Ale z  biegiem lat uroda 
musiała zwiędnąć, choćby się nawet 
ra tować kosmetykami, tak, jak to 
czyniło wicie starszych kobiet z grona 
jej znajomy cli. Z biegiem lat musiało 
w yróść  nowe pokolenie, nie mające 
z nią nic wspólnego. W spomniane star- 

I sze kobiety, -czepiające się namiętnie 
przekwitłej urody, daw ały  sobie jakoś 
radę, bo by ły  bogate. B yła  to s tra ­
szna, poniżająca okoliczność, ale p ra w ­
da nie da się przeoczyć. Pieniądze u- 
t rzy m y w ały  je w  status quo okropnie 
anteż Ale k toby  się zlitował, a naw et 
pomyślał o umalowanej inatronie za 
dwadzieścia lat.

— Niema mroczniejszej k rysz ta ło ­
wej kuli, niż dusza kobiety, zadumanej 
o kruchości urody! — Ktoby się inte­
resował matroną, nie mającą za cp po­
dejmować gości obiadami z możliwym 
szampanem?,

!(C. cl n.)

Odpowiedzialny redakto-: Juljan Bernadink. Z drukarni ..Słowa Polskiego", L w ów  ul. Zimorowicza 15.


